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R edakc ja :

ulica Dunajewskiego Nr. 4
Telefon Nr. 4490 

Konto czekowe P. K. O. Nr 152670

Prenumerata miesięczna bez odnosze­
nia 5,500.000 Mk, z odnoszeniem lub prze­

syłką pocztową 6,000.000 Mkp. 
Zagranicą miesięcznie 12.000.000 Mkp.

Cena numeru 250.000 m .

Ceny ogłoszeń za 1 wiersz milimetrowy: 
Zwykłe złp. 0-10. — Nadesłane złp. 0‘30. 
Po kronice złp. 0-35. — Na pierwszej stro­
nie. w tekście i między giełdami złp. 0-45.
Ogłoszenia zamiejscowe 50°/o drożej. — Ogłoszenia 
zagraniczne 100% droższe. — Ceny powyżsre obowią­

zują od* dnia zmiany w nagłówku.

A dm in is trac ja : 

ulica Dunajewskiego Nr. 5
Telefon Nr. 1310 

Konto czekowe P. K. O. Nr 152670

Ceny ogłoszeń w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie franka złotego w dniu wpłaty. — 1 złoty polski =  1,800.000 Mkp.

r-r-

Frank waloryzacyjny na 28-go marca wynosi 1,800.000 Mkp.

Opozycja komunistyczna
Kraków, 27 marca.

Przesilenie w rządzącej Rosją partji komunisty­

cznej, którego szybki rozwój retardowała tylko na 

czas jakiś śmierć Lenina, rozwija się z nieubłaga­

ną logiką dalej. Według zapewnień ze stron dobrze 

poinformowanych, już dzisiaj oligarchja rządząca 

despotycznie partją nie posiada nawet 30 procen­
tów zwolenników w szeregach partji. Gdyby zaś 

zastosowano tajność przy wyborze władz partyj­

nych, procent ten okazałby się jeszcze mniejszym.

Istotę przesilenia stanowi walka o władzę. No­

minalnie Rosją rządzi partja komunistyczna jako 

t  zw. „awangarda proletariatu rewolucyjnego*'. 
Partją zaś rządzi oligarchja złożona z jakichś stu 

do stu pięćdziesięciu osób dawnych spiskowców i 

organizatorów partji, którzy raz zdobytą władzę 

starają się jak najdłużej i pod wszystkimi pozorami 

w swem ręku zatrzymać. Tymczasem u dołu par­

tji nagromadziło się jut dość czynników, które z 

kolei pragnęłyby także dojść do władzy i sko­

sztować jej słodkich owoców. Przy istniejącym 

systemie odnawiania i uzupełniania władz partyj­

nych, w którym akty wyborcze są tylko upozoro­

waniem prostych nominacyj, takie zaspokojenie o-’ 

budzonych ambicji i zaostrzonych apetytów nie 

iest jednak moźMwem. Oligarchowie bowiem przy 

i^wnydi i pod terrorem przeprowadzanych wybo- 

^ch mianują stale siebie samych ciągle na nowo. 

dominujące wśród narastającej opozycji żą- 

^ e ,  t. zw. „demokratyzacji paTtji", co nie ozna- 

oic innego jak tylko wprowadzenie tajności 

wybieraniu władz partyjnych. Tylko bowiem 

ochroni wyborców partyjnych przed tero-

ca*

Przy 
tajnos6

^°dzów i pozwoli im na miejsce starych po­
wołać

Nowych.

Autorytet Lenina był tak ogromny w szeregach 

partji komunistycznej, że naturalny ten proces 

wstrzymywał on jednem swem słowem. Przeciw 

Leninowi bowiem nie ważył się nikt wystąpić. O 

jego miejsce nikt nie miał śmiałości kompetować. 

Ale ze śmiercią Lenina ten ostatni czynnik otamo- 

wawczy znikł. Ci, którzy po swoim wielkim mi­

strzu wzięli w ręce lutnię komunistyczną, nie ma­

ją za sobą już ani tej powagi moralnej, ani tego 

posłuchu, któryby mógł zmusić do milczenia i re­

zygnacji wszystkie te żywioły, jakie z trzecio­

rzędnych stanowisk w partji pragną przecisnąć się 

na pierwszorzędne.

Trocki, najbystrzejszy obok Lenina analityk sytua- 

cyj politycznych, zorjentował się w tem położeniu 

dość wcześnie i przewidując, że ruch opozycyjny 

szczególnie wobec beznadziejnej choroby Lenina 

piędzęj czy później zwycięży, zawczasu asekuro­

wał się, zgłaszając do niego swój akces. Na decy­

zję Trockiego wpłynął jeszcze i ten motyw, źe o- 

pozycja szerzy się najbardziej w szeregach armji, 

na którą Trocki jako główny jej organizator i oso­

bistość rzeczywiście w szeregach czerwonego ofi- 

cerstwa popularna ma prawo liczyć. Dzięki temu 

swemu stanowisku Trocki nie ma powodu oba­

wiać się demokratyzacji. Przeciwnie, może on li­

czyć na to, że zwycięstwo jej umocni tylko jego 

stanowisko wobec współzawodników z pośród o- 
becnej oligarchii.

Wręcz przeciwnie ma się rzecz z dwoma drugi­

mi wielkimi komunistami a zarazem najwybitniej­

szymi żydami w zarządzie partji — Zinowiewem i 

Kamieniewem. Obaj oni nie rozporządzając ani au­

torytetem ani popularnością Trockiego, nie chcą 

przyszłości swych pozycyj powierzać dobremu

p o ń c z o c h y ,
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FORTEPIANY, PIANINA
także używane można najkorzystniej nabyć tylko u firmy 

Zygmunt Raba nasi, Kraków, ul. św. Anny 3. Tel. 465

humorowi tajnie głosujących komunistów i dlatego 

oświadczają, źe użyją wszelkich środków, aby do 

tej demokratyzacji nie dopuścić. Sukkursalnie dzia­

ła tu jeszcze i ta okoliczność, że na Kamieniewa 

ma wielki wpływ jego żona, rodzona siostra Tro­

ckiego, która nie mniej niż brat ambitna, prowadzi 

z nim zaciekłą walkę o władzę swego męża, czyli 

sWoją własną...

Opozycja ustaliła już swój program, który zo­

bowiązuje się zrealizować w razie swego zwycię­

stwa. Oto najważniejsze punkty tego programu:,

1. Partja komunistyczna ma zachować rządy 

w Rosji, lecz w rządzeniu ma ściśle liczyć się z 

realnymi warunkami bytu, przystosowywać się do 

nich i zaniechać wszelkich prób gwałtownego ich 

zmieniania. 2. Partja przestanie kłaść główny na­

cisk na swój charakter międzynarodowy a całą 

swoją uwagę skupi na konsolidacji państwa w ra­

mach jego obecnej konstytucji. 3. Partja przywró­

ci własność prywatną wszędzie tam, gdizie inicja­

tywa prywatna jest na obecnym poziomie psychi­

ki gospodarczej nieodzowną do spotęgowania pro-i
dukcji i wogóle zachowa instytucję nacjonalizacji i 

upaństwowienia własności tam tylko, gdzie tego 

wymaga interes państwa, postępując w tym wzglę­

dzie w ścisłej analogji z programem opracowanym 

przez angielską partję pracy. 4. Utrwalenie chłop­

skiego posiadania ziemi na zasadzie prywatnej 

własności. 5. Stopniowe ograniczanie dyktatury 

przez przywracanie wolności obywatelskich i ró­

wnouprawnienia. Zachowanie kary śmierci tylko 

dla wyroków sądowych. 6. Reforma całego usta­

wodawstwa sowieckiego i wydanie specjalnych u- 

sitalw dla obrony nowego porządku rzeczy przed 

restauracyjnymi zakusami ze strony burżuazji. 7. 

Sciąłe zjednoczenie rosyjskiej partji komunistycz­

nej w zakresie polityki międzynarodowej z socja- 
listycznemi partjami zagranicznemi, szczególnie 

angielską i niemiecką. 8. Pojednanie z rosyjską za­

równo socjalistyczną jak burżuazyjną emigracją.

Zrealizowanie powyższego planu autotermidory- 

żacji komunizmu rosyjskiego rozpoczęłoby w Ro­

sji niewątpliwie nowa. erę. Zwycięstwo zaś zwo­

lenników tego programu jest tylko kwestją czasu.

Idem.

Djarjusz z dnia 27-go marca
— W związku z zeznaniem, złożonem na rozpra­

wie sądowej w sprawie porucznika Błońskiego, a 
dotyczącem gen. Szeptyckiego (idzie o zeznania 
marsz. Piłsudskiego) gen. Szeptycki wniósł prośbę 
do ministra spraw wojskowych, o wdrożenie prze­
ciw niemu śledztwa z równoczesnem zawiesze­
niem go w czynnościach urzędowych. Gen. Szep­
tycki zwrócił się do sądu honorowego dla genera­
łów z prośbą o zbadanie sprawy postawionych mu 
zarzutów. Minister Sikorski oświadczył że nie wi-



dzi powodów do wdrożenia przeciwko gen. Szep­
tyckiemu śledztwa.

— Z powodu zamachu, który dokonany został 
na wicekonsula polskiego w Olsztynie, sekretarz 
stanu w niemieckim urzędzie spraw zagranicznych 
baron Maltzan wyraził wobec charge d‘affaires 
Rzeczypospolitej w Berlinie, radcy legacyjnego 
Jackowskiego najwyższe ubolewanie i oznajmił 
równocześnie, iż polecił prezydentowi regencji w 
Olsztynie, ażeby udał się do wicekonsula polskiego 
i wyraził mu swe ubolewanie.

— Francuska Izba deputowanych odesłała z po­
wrotem do komisji 271 głosami przeciw 264 gło­
som ustawę o uregulowaniu pensyj urzędniczych, 
jakkolwiek minister finansów postawił przy spo­
sobności głosowania nad tą ustawą kwestję zau­
fania. Jako odpowiedź na to stanowisko Izby pre­
zydent ministrów Poincare wręczył dnia 26 bm. o 
godzinie 12.15 prezydentowi Millerandowi dymisję 
gabinetu.

— W  związku z zatargiem rosyjsko-chińskim 
donoszą z Pekinu, że w razie, jeżeli Chiny zrzekną 
się kolei wschodnich na rzecz Rosji, wówczas Ja- 
ppnja zgłosi interwencję.

Dyplomatyczny spór
francusko-angielski

.(=) Toczące się od szereigu drei francusko - an­
gielskie negocjacje, zapoczątkowane audijemcją 
francuskiego ambasadora w Londynie Saint Aulai- 
re‘a u Macdonalda, są w rzeczywistości dalszym 
ciągiem zaciętych walk, staczanych przez podity- 
(ców i dyplomatów obu mocarstw na polu wzajem­
nych 'poglądów na problem reparacji, okupacji za­
głębia Ruhry, paktu gwarancyjnego i wogóle sto­
sunku do Niemiec.

Ostatniai audiencja hr. St. Airiaire‘a u Mac 
Donalda była krokiem pozytywnym i stanowiła 
trzecią od czasu zawieszenia, broni próbę dopro­
wadzenia do paktu gwarancyjnego. Według infor­
macji paryskiego „Journal“ instrukcje rządu fran­
cuskiego dla St. Aulałre‘a dotyczyły między inny­
mi następujących żądań: 1) wizaijemny układ de- 
fenzywny, 2) sojusz na długi okres czasu, 3) jasne 
umotywowanie casus foederis przy ustaleniu ataku 
niemieckiego na Polskę i Czechosłowację jako po* 
wodu wypowiedzenia Niemcom wojny, 4) zawar­
cie 'konwencji pomiędzy generalnymi sztabami An­
glji i FramctjL

TEŚCIOWA
(Szkic socjologiczny).

[Teściowa! — Czy trzeba komentarzy?,
Czy najbardziej ponure określenia i przenośnie, 

zdolne są choć w przybliżeniu wyrazić ponurą 
gnozę tego słowa, wywołać świadomość równie 
nieubłaganego tragizmu i beznadziejności położe­
nia — żonatego mężczyzny?

Cywilazacja nasza, która chełpi się tylu zdoby­
czami kultury materialnej, tylu ustawami ochron- 
nemi i humanitarnemi instytucjami, starającemi się 
przyjść z pomocą i zabezpieczyć choć trochę ludz­
ki byt uciśnionym warstwom — z oburzającą lek­
komyślnością pozostawiła) na pastwę okrutnego 
■losu zgoła bezbronnym wobec teściowej męż­
czyznę.

Niejeden z tych wiecznych „cierpiętników", zu­
żywających — daremnie! — wszystkie, najbar­
dziej rozpaczliwe, a przemyślne pomysły, iakie 
zrodzić może tylko dusza znękana, aby wywalczyć 
sobie blade bodaj pozory samodzielności i spokoju,
*  jakże zrozumiałem westchnlieniem przyjmie 
wieść, że u wielu ludów „pierwotnych" istnieją 
surowe normy społeczne o sankcji nadprzyrodzo­

Według szczegółowych informacyj, podanych o 
przebiegu konferencji Mac Donalda z St. Aulairem 
rozmowa miała charakter ogólny, a bliżej omawia­
no dwa punikty, mianowicie kwestię odszkodowań 
i sprawę dalszej okupacji Zagłębia Ruhry. Co do 
pierwszego punktu oświadczył Saint Aulaire, że 
we Francji objawia się zniecierpliwienie, które mo­
żna wyttomaczyć z jednej strony upływaniem ter­
minu układu z przemysłowcami niemieckimi, z dru­
giej strony tem, że Francja życzy sobie, ażeby 
wyborcy mieli jasne wyobrażenie o tej sprawie je­
szcze pnzed wyborami. De Saint Aulaire oświad­
czył, źe Rząd Francuski byłby bardzo wdzięczny 
za przyśpieszenie prac rzeczoznawców, gdyż pra­
gnie, ażeby wyniki prac znane były przed wybo­
rami'.

Havas zaznacza, że nie można zaprzeczyć wia­
domościom, iż nie doszło do porozumienia z Mac 
Donaldem na tej konferencji Wprawdzie Mac Do­
nald oświadczył, że i Anglja życzy sobie szybkiego 
zakończenia sprawozdania, jednak zaznaczył, iż 
prtoed ukończeniem prac trudno sprawy te oma­
wiać konkretnie.

Co do dalszej okupacji zagłębia Ruhry stwierdzić 
naileży zarówno na podstawie imformacdi Havasa, 
aak i doniesienia, „Central News“, że St. Aulaire 
oświadczył gotowość rządu francuskiego do zarzą­
dzenia stopniowej ewakuacji Zagłębia Ruhry przez 
wojska francuskie, jeżeli Francja i Belgja otizy- 
mają odpowiednie rekompensaty i będą miały do­
stateczne gwarancje, że Niemcy spełnią swe zobo­
wiązania, w razie zaś oporu Niemiec, że mogą li­
czyć na wspólne sankcje Sprzymierzonych. Poru­
szono również sprawę Palatynatu i gwarancyj, 
lecz Mac Donaild dawał wymijające odpowiedzi-

Na dalszy przebieg konferencji francusko-angiel­
skiej patrzy obecnie cała Europa1 z zapartym od­
dechem.

TELEG RAM Y
z 27 marca 1924

1 m a j a  w y p ł a t y  w  z ł o t y c h  

p o l s k i c h

W arszaw a. (AW ) W edług informacyj Kurjera 

Polskiego 15 kw ietnia odbędizie się walne zgroma­

dzenie akcjonariuszy Banku Polskiego, w dwa ty ­

godnie po tem Bank rozpocznie swe czynności. —  

Dnia 1-go Maja dokonane zostaną wypłaty w no­

wej walucie.

nej, magicznej, zobowiązujące zarówno zięcia, jak 
i teściową do wzajemnego unikania siebie! I zape­
wne nie myj i się ten uczony, który widzi w tych 
nakazach unikania nieomylny dowód głębokiej a 
przeopatrznej mądrości owych pierwotnych lu­
dów.

Nakazy te są powszechne u wszystkich ludów, 
u których istnieje choćby w formie szczątkowej
społeczno-religijny ustrój totemjstyczny i egzot- 
gamia. Spotykamy je u murzynów afrykańskich, 
ludów polinezyjskich, meHanetzyjskich i aust*a4- 
skich. Kara za ewentualne przekroczenie tych na­
kazów następuje zazwyczaj bez ingerencji czyn­
nej ze strony społeczeństwa — automatycznie. — 
Dany nakaz określa zarazem następstwa, jakie po­
ciąga za sobą jego przekroczenie dla przestępcy, 
w formie chorób, niepowodzeń w przedsięwzię­
ciach, ozy nawet nagłej śmierci.

Przy niezwykłej żywotności tradycji i prawa 
zwyczajowego, wysokim stopniu uspołecznienia, a 
niskim zindywidualizowania i zintelektualizowania, 
ludy pierwotne sa niesłychanie podatne psychicznie 
na suggestje i auto-suggestje; jeśli więc prawo 
zwyczajowe, za przekroczenie danego nakazu, czy- 
zakazu, wyznacza określoną karę, przestępca rea- 
liżuje są sam na sobie psychologiczną drogą pół-

P r z e d  o g ó l n a  k o n f e r e n c j a  

a l i a n t ó w

Paryż. (Tel. wł.) „Chicago Tribune" donosi, że 

premjer Macdonald zmierza do zwołania ogólnej 
konferencji wszystkich aliantów, na 'której została­

by omówioną nietylko sprawa reparacyj i zabez­

pieczenia granic, lecz również kwestje przysz­

łych stosunków pomiędzy państwami Europy. — 

Premjer Macdonald zabiejra o wciągniecie Ameryki 
•do takiej konferencji.

P o i n c a r e  u t w o r z y  n o w y  r z ą d

Paryż. (K) Poincare zastrzegł sobie do dziś zira- 

na odpowiedź na propozycję Milleranda, by utwo­

rzył na nowo gabinet, w kołach dyplomatycznych 

jednak uważają powszechnie, że przesilenie rządo­

we zostanie szybko i łatwo zlikwidowane i Poin­

care stanie na czele przekształconego gabinetu, w 

każdym razie polityka nowego rządu a zwłaszcza 

polityka zagraniczna nie ulegnie żadnej zmianie.

R y k ó w  w  B e r l i n i e

Berlin. (Tel. wł.) Agencja Wolffa potwierdza po­

głoski o pobycie Rykowa w Berlinie. Jak donosi 

„Lokalanzeiger" Ryków przybył do Bęrtina w celu 

zasiągnięda porady lekarskiej.

1 0  m i l j o n ó w  d o l a r ó w  d l a  

d z i e c i  n i e m i e c k i c h

Waszyngton. (Tel. wł.) Izba reprezentantów 

przyjęła rezolucję, upoważniającą rząd do wyasy­

gnowania 10 milj. dolarów na zakupno środków 

żywności dla cierpiących nędzę kobiet i dzieci w 

Niemczech.

P o  z d e t r o n i z o w a n i u  d y n a s t i i  

g r e c k i e j

Ateny. (TeL wł.) Po uchwale Zgromadzenia Na­

rodowego w sprawie detronizacji dynastji premjer 
Papanastasiu zażądał ogłoszenia przez Zgrom a/-

dzenie ostatecznego pozbawienia praw dyifaitjPdo 

tronu, wzbronienia pobytu w Grecji członkom ro­

dziny królewskiej, upoważnienia rządu do wywła­
szczenia należących do niej dóbr, wreszcie prokla-

świadomej auto-suggesłji. Etnologowie i podróż­
nicy mieli już niejednokrotnie sposobność stwier­
dzić naocznie, jak nieświadome przekroczenie pe­
wnych surowych przepisów zwyczajowych, z 
chwilą uświadomienia sobie dokonanego przestęp­
stwa, powodowało autosuggestywnie gwałtowną, 
w ciągu kilku godzin następującą śmierć winnego. 
A jeśli nawet u pewnych jednostek, wskutek ich 
wyższego poziomu intelektualnego i większego zin­
dywidualizowania, (co na poziomie tych ludów jest 
równoznaczne z wydobyciem się ponad normy o- 
byczajowe własnej grupy), kara autosuggesty­
wnie — jako psychologicznie już niemożliwa — nie 
następuje, przestępcę w najlepszym razie czekają 
przykre następstwa ze strony jego grupy. Z chwilą 
spełnienia takiego przestępetwa, otoczenie unika 
styczności z winnym, izoluje go społecznie, w wie­
lu wypadkach wydala nawet poza obręb teryto­
rjum iiemiennego; obawia się bowiem, że tajne a 
groźne dla człowieka, bezosobowe, magiczne siły,
o potędze nadludzkiej, zogniskowane we wszyst­
kich czynnościach, czy przedmiotach zakazanych, 
oznaczonych jako tabu, wyzwolone przez czyn 
przestępczy, mogą mścić się i szkodzić całemu 
plemieniu.

Oto kilka przykładów prawa zwyczajowego,

S K Ł A D  S K Ó R

W. REDO i Ska
Kraków, ul. Bracka 17, Telefon 4484.

349 p o le c a  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h

skóry miękkie i twarde we wszystkich gatunkach
krajowe i zagraniczne
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mowania republiki z zastrzeżeniem aprobaty tej u- 

chwały przez plebiscyt. Po przemówieniu Papa- 

nastasiu zgromadzenie udzieliło rządowi votum 
zaufania, poczem uchwaliło wydalenie dynastji. — 

Salwy armatnie oznajmiły ludności o powzięciu 

uchwały w sprawie ogłoszenia republiki. Decyzja 

zgromadzenia narodowego powitana była w mie­

ście z niesłychanym entuzjazmem. W tych dniach 

ukaże się dekret o amnestji dla wszystkich prze­
stępców politycznych i wojskowych. Regent, ad­

mirał Konduriotis, będzie prawdopodobnie obrany 

tymczasowym prezydentem republiki.

P r z e s i l e n i e  w e w n ą t r z n o - p o l i -  

t y c z n e  w  T u r c j i

Konstantynopol. (Tel. wł.) Zgromadzenie Naro­

dowe odrzuciło po niezwykle burzliwym posiedze­

niu artykuł 25 konstytucji, który przyznawał pre­

zydentowi prawo rozwiązywania zgromadzenia 

narodowego. W ztwiązku z tą uchwałą wytwo­

rzyło się w Turcji bardzo poważne położenie. — 

Istnieje możliwość, że gabinet ustąpi lub że zgro­

madzenie narodowe zostanie rozwiązane.

Z  D N I A
Cała prasa polska zajmowała się w ostatnim tyg. 

problemem długotrwałej tegorocznej zimy, która 
właściwie jeszcze trwa, bowiem obecnej mgławo- 
błotnej atmosfery żadną miarą jeszcze nazwać 
„wiosną*4 nie można. Z kilku poważnych pism, któ­
re temu problemowi poświęciły wstępne artykuły, 
przytaczamy charakterystyczne ustępy.

„Gazeta Warszawska** (organ N. D 

Jeżeli będziemy szukali przyczyn tego, znajdzie­
my je łatwo: Międzynarodowa judeo-masonerja, 
oraz nasze lewicowe koła robią co mogą, by wio­
snę opóźnić. Są tu też widoczne wpływy kliki bel- 
wederskiej, która robi co może, by obrzucić bło­
tem rząd większości polskiej. „Kurjer Poranny" 
nadaremnie prowadzi swa niecną kampanję.

„Kurjer Polski" (Konserwa warszawska):

Nie tajno nam jest, że nasz delegat przy Lidze 
narodów nie dość energicznie bronił naszej tezy o 
punktualności przybycia wiosny. Naszą porażkę

musimy postawić obok przegranej Kłajpedy jako 
jeden z owoców polityki p. Seydy, polityki dyle­
tantów.

„Kurjer Poranny** (belwederski):

, Długotrwała zima tegoroczna jeszcze raz dowo­
dnie wskazuje, że marszałek winien wrócić na sta­
nowisko, z którego usunęły go wysokie stronni­
ctwa rządzące. Żadne intrygi endeckich demago­
gów nie zmienią tego faktu. Nie pomogą tu kłam­
stwa „Gazety warszawskiej".

„Wyzwolenie** (organ „Wyrwania):

Wiosna nie przychodzi! I słusznie! Komu — 
pytamy — ma świecić słońce wiosenne? C z a r ­
nikom zaprzągającym do pracy, do pługa swego 
niawolnika-chłopa? Niech zima .raczej trwa wie­
cznie! Żądamy reformy rolnej — wtedy słońce 
wiosenne będzie ogrzewało ziemię, będącą własno­
ścią chłopa, a nie domem jego niewoli. Precz z zi­
ma i obszamictwem! Precz z Witosem, za którego 
rządó:/ spadł pierwszy śnieg!

„Myśl Narodowa** (Nowacsynskiego):

Kor-fantazje khondotierskie marszelików z Pi- 
sulejówka recte Jośków Bonapatrstków i iuden- 
tantowych belwederWiszy napolesyońskich spra­
wiają, dla siwych chęci masonmussolenińskich zbie­
ranie wieniawarzynów przez Pentelkomendanta, 
veirspaterung w przyjściu wiosny do Aszkenazji. 
Cavemokkant khonsules!.,.

„Czas“:

Obecna długotrwała zima nasuwa na myśl smu­
tne refleksje nad obecnem rozbiciem ziemiaństwa. 
Wyłania się tu konieczność, wprost dziejowa, u- 
tworzenia partji ziemiańskiej bez panów Stroń- 
skich i Dubanowiczów, którzy są w tym stopniu 
ziemianami w jakim my zwolennikami komunizmu.

Wreszcie „Kurjer Wieczorny" pisze:

Zastój na giełdzie papierów sprawił, że akcje 
,',Wiosna S. A.“ stoją w miejscu. Znaczniejszy je­
dnak spodziewany dopływ gotówki pozwala nam 
mieć nadzieję, iż haussa obejmie akcje „Wiosny" 
już rychło! Na ultimo kwietnia robi się akcje „Wio­
sną S. A.“ do 2 raglanów, 3 par półbucików, 10 ziła- 
manych serc i wyżej. Rd-

Dzień dobry i
Podrożało — dawniej tanie 
I jedzenie i ubranie 
Jedno tylko znakomicie 
Potaniało: ludzkie życie... Kr.
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KRONIKA
Kraków, 27 marca

ODZNACZENIE RUMUŃSKIE. Starosta Kraków, 
ski Dr Adam Bal otrzymał krzyż komandorski or­
deru „Gwiazdy Rumunji"*.

WYDALENIA W FABRYCE FRANKA W SKAWT 
NIE. Jak nas informuję, nastąpiło już załagodzinie 
zatargu między zarządem faibryld Frank;? w Ska* 
winie i  władzami administracyjnemi w sprawie wy­
dalali urzędników i robotników obcokrajowców. Ilość 
urzędników i robotników, mająca być wydaloną zo» 
stała macznie ograniczoną. Niebezpieczeństwo zam­
knięcia fabryki zostało uchylone.

KONFERENCJA PREZYDJUM MIASTA Z DYREK« 
CJAMI TEATRÓW I  KINOTEATRÓW KRAKOW­
SKICH. I>ziś o 10 rano odbył wiceprezydent miasta 
Sare konferencję z dyrekcjami teatrów i kin kra* 
kowakich dla przypomnienia i omówienia obowią* 
żujących kina i ‘<>atry przepisów. W  sprawie tej 
ukaże srię specjalny komunikat.

POLICJA PAŃSTWOWA NA BANK EMISYJNY. — 
Na skutek wezwania Komendy okręgowe! PP. funkcjo­
nariusze Ekspozytury Urzędu Śledczego subskrybowali 
12 sztuk akcyj Banku Polskiego.

HISTORJA NIE DO WIARY. Jedna z fabryk za- 
chodnio^Małopolsltich zdeklarowała subskrypcję 50 
sztuk akcji Banku Polskiego w krakowskim oddzie­
lę P. K. K. P. Waluta na ten cel potrzebna, a mia* 
nowicie dolary, miała być dostarczona przez cdłnorcę 
subskrybującej fabryki, zamieszkałego we Lwowie, 
lwowskiemu oddziałowi P. K. K. P. w porozumdinwu 
z krakowskim oddziałem naszej centralnej instytu­
cji finansowej, celem przekazania, względnie zło* 
żenią na rachunek krakowskiego oddziału, na rzecz 
firmy, dokonującej subskrypcji.

Odpowiedź oddziału lwowskiego była wprost klar 
ayozną* Mianowicie oddział lwowski P. K. K. P. nie 
może przyjąć odnośne] sumy celem przekazania jej 
oddziałowi krakowskiemu, ponieważ nie pozostaje 
w stosunku przekazowym z oddziałem krakowskim. 
Jakże dziwniie wyglądają w oświetleniu tej odpo* 
wiedzi reklamowane sizumnie ułatwienia 1 udogo­
dnienia pnzy wpłacaniu walut na cel subskrypiyi 
akcji Banku Polskiego! Nie do wiary.

PODATEK GMINNY OD WEKSLI PROTESTO­
WANYCH. Magistrat podaje do wiadomości, iż Gmi> 
ca miasta Krakowa na podstawie uchwały Pady 
miasta z 30 września 1923, powziętej, w myśl ant. 
14 yistawy z dnia 11 sierpnia 1923 Dz. u. Nr. 94 poz. 
747 pobierać będzie przy sporządzaniu protestów 
wekslowych przez notarjuazy łąaznje z opłatą pań­
stwową podatek gminny od weksli protestowanych 
w obrębie miasta Krakowa w wysokości pół procjnt 
sumy wekslowej.

Powyższa uchwala Rady miasta ma moc obowią# 
żującą od dnia wejścia w życie ustawy o tymcza- 
sowem uregulowaniu finansów miejskich tj. od dnia 
21 września 1923.

ODCZYT. Dizisiaj 27 bm. o godz. 7 wieczór w sali 
Starego Teatru Jan Baudouin de Courtenay profesor 
uniwersytetu warszawskiego wygłosi odczyt pod 
tytułem „Kwestja narodowościowa11. Bilety w cenie 
3. 2, 1 i pół miljona marek do nabycia w księgami 
WP. M. Skulskiej (Wojnara), przy ul. Szewskiej, 
a przed odczytem w kasie Starego Teatru.

TRUP MĘŻCZYZNY W WIŚLE. Dnia 26 marca 1924
o godz. 18.30 zawiadomił Poster. P. P., pełniącego słu­
żbę w Dąbiu Slabik Stanisław, kolejarz, zam. w Dąbiu 
przy ul. NiepoJomskiej L. 12, że nad Wisłą między By­
strzem a Ołębinowem leżą zwłoki mężczyzny na brzegu 
Wisły, które wyrzuciła woda z Wisły lub też zostały 
wydobyte. Zwłoki mężczyzny znajdują się w stanie 
rozpadłym, iak również identyczności tegoż dotąd nie 
stwierdzono.

normującego wzajemne stosunki (raczej izolację) 
zięcia i teściowej u pewnych ludów pierwotnych.

Na wysp^jj saj}ornońskich mężczyźnie, <"d chwili 
zawarcia małżeństwa nie wolno ani z teściową 
mowie, ani jej -widzieć. Jeśli przypadkowo zdaleka 
zobaczy jąt winien co Sjiy w nogach umknąć i u-
kryc się Przed nią. U Kafrów zuluskich zwyczaj 
wymaga, aby mężczyzna w towarzystwie ukazy­
wał zazenowąnje) uczucje pokornego wstydu, z ra­
cji „posiadania" teściowej. Nie wolno mu wyma­
wiać jej imienia, aT1i wstąpić do chaty, w której 
mieszka. spotkaniu winien zakryć twarz tar­
czą, a teściowa schować się w zaroślach. Mówić 
mogci ze sobą tyijt{> 7 0ddali i to przegrodzeni jakąś 
zapora, np. Palisadą, uniemożliwiającą wzajemne 
widzenie siebie. Może najciekawsze jest odnośne 
prawo zwyczajowe u środkowo-australskicgo ple­
mienia Aranda (lub Arunta — jak piszą je angiel­
scy etnologowie). Mężczyźnie, w obrębie obozo­
wiska nie wolno rozmawiać, ani zbliżyć się do teś­
ciowej, poza obrębem obozowiska mogą porozu­
miewać się ze sobą, ale tylko z daleka i to wyłą­
cznie zapomocą tajnej mowy lub gestów mimicz­
nych. Przekroczenie^ tych norm zwyczajowych 
ma powodować u mężczyzny świerzbienie całego 
ciała lub groźną opuchlinę (!). Teściowa1 obowią­

zana jest nadto oddawać stale swojemu zięciowi 
własne odcięte włosy (kobiety noszą tam krótko 
strzyżone), z których czuły zięć sporządza sobie 
przepaskę, zaste''’”'-’cą w Jego bezpretensjonalnym 
kostjumie... listek figowy (zresztą bynajmniej nie 
ze względów dewoeyjnej prudezji — poprostu jako 
ozdoba męska noszona)- Ten sam obowiązek od­
dawania ostrzyżonych włosów w analogicznych 
celach dotyczy również zięcia w stosunku do teś­
cia. W  razie śmierci teściowej mężczyzna, na znak 
żałoby rani do krwi swoje ramię. Ale to głupstwo! 
Teściowa bowjiem, w razie śmierci zięcia mnisi tak 
długo uderzać ostrym kamieniem w swoją głowę, 
dopóki z niej krew nie wytryśnie — oczywiście 
również na znak żałoby!

Charakterystycznem uzupełnieniem tej grupy 
zwyczajów jest „uroczyste11 zapewnienie murzy­
nów środkowej Afrykil: „jeśli kłamię, niechaj będę 
zmuszony ściskać rękę teściowej".

Niepodobna tu wdawać się w szczegółową ogze- 
getyczną analizę przytoczonych faktów- Więk­
szość z nich, choć dla laika pozornie zupełnie pro­
stych i bezsensownych, ma bardzo oogate i kom­
plikujące związki z innemi systemami zwyczajo- 
wemi i wierzeniowemi, co więcej, powiązana jest 
i w dużej mierze uzasadniona przyczynowo nie­

zwykle złożoną strukturą społeczną tych ludów. 
Oczywiście żaden, najbardziej choćby grotesko­
wy i pozornie bez sensowny zwyczaj, czy insty­
tucja społeczeństw pierwotnych, nie jest nigdy 
wyłącznie i jedynie wytworem li tylko jakiejś irr 
racjonalnej refleksji nierozwiniętego intelektu czło­
wieka pierwotnego. Taki powierzchowny, a na­
wet, w szerszych kołach ludzi inteligentnych, dość 
rozpowszechniony pogląd, jest zasadniczym błę­
dem ninoskopicznego stanowiska racjonalistycz­
nego człowieka kulturalnego wobec zjawisk, które 
powstały w zupełnie odmiennych warunkach spo­
łecznych, psychologicznych i obiektywnych, błę­
dem tym większym, że nigdy i nigdzie człowiek, 
rawet najbardziej zrealizowany, nie kieruje się 
wyłącznie refleksją intelektu, ale działanie jego za­
wsze podlega również wpływowi czynników u- 
czuciowych i woluntarystycznych (różnego rodza­
ju pożądań). A fortiori dotyazy to oczywiście czło­
wieka pierwotnego: źródłowe dynamiztny psychi­
czne jego zwyczajów i instytucyj społecznych, czy 
religijnych, leżą przedewszystkiem w uczuciowo- 
dążeniowych elementach jego duszy, nie zaś irra­
cjonalne refleksji niedokształconego intelektu.

Sigma
(C. d .n-).



Kraków nadal pod groźba
powodzi

Kraków, 27 marca.
Sfan wody na Wiśle wynosił dziś o 8 rano

4 metry ponad stan normalny. Woda szybko 
wzbiera. Dolne bulwary Wisły są zalane, na Dęb­
nikach płynie woda równo z górnemi bulwarami. 
Według otrzymanych wiadomości w górnym bie­
ga Wisły woda przybiera. Pogotowie ratownicze 
Wi Krakowie nie zostało jeszcze zarządzone- Koło 
Szczucina Wisła podniosła się w przeciągu 24 go­
dzin o 60 an. Na Sole pod Żywcem poziom wody 
podniósł siię od wczoraj o 10 cm., pod Oświęcimem
o 20 cm. Na Skawie i na Rabie woda zwolna opada. 
Poziom wód Dunajca podniósł się od wczoraj o 
40 cnt, na 161 kilometrze Dunajca zeszedł lód 
z Pienin. Awizowane na Popradzie lody węgier­
skie do 8 rano nie przepłynęły koło Nowego Są­
cza- W  Waehsmundzie (196 kilom. Dunajca) utwo­
rzył się zator nai Dunajcu, zagrażający mostowi. Z 
zarządu wodnego z Nowego Sącza wyjechał do 
Wahsnmndu delegat z materjalami wybuchowemi 
d a  wysadzenia zatoru. Zator na 192 kilometrze 
Dunajca spłynął wczoraj o 5 popołudniu. Woda 
na Sanie w górnym biegu opada, w dolnym w zna*

tW  dnia wczorajszym odbyła się w Izbie handlo­
wej i przemysłowej konferencja w sprawie udzie­
lania pozwoleń na wjazd do Polski fachowych pra­
cowników obcokrajowych.

W  konferencji wzięły udział Wydziały Przemy­
słowy, Bezpieczeństwa Publicznego oraz Pracy i 
Opieki Społecznej Województwa, Dyreckja Poli­
cji, Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy, Zwią­
zek przemyslowcólw zachodniej Małopolski.

Ustalono, że dotychczasowy sposób udzielania 
pozwoleń powoduje znaczne trudności i straty ma­
terialne dla przemysłu, przyczem powodów dopa­
trywać się należy w przewlekłym toku instancji, 
iW. szczególności dotyczy to próśb o pozwolenie 
na wjazd do Polski fachowych pracowników obco­
krajowych celem dłuższego pobytu dla wyszkole­
nia tutejszych pracowników. Konferencja wyraziła 
zapatrywanie, że definitywne załatwianie tych 
próśb powinno być połwierzone kompetencji Woje­
wództw. Stwierdzono, iż urzędowe czynniki lokal-

stas. Z powodu zerwania linji telefonicznej krak. 
dyrekcja robót publicznych nie otrzymała infor­
macji z Przemyśla.

W i s t a  r u s z y ł a  I

Warszawa. (AW.) Wczoraj o godzinie 10-tej 
w nocy ruszyły lody pod Warszaiwą na całej sze­
rokości Wisły. — Nad ranem woda doszła do po­
ziomu 5-du metrów zalewając niżej położone Sie­
kierki potoki i kaskadę. Wypadków z ludźmi nie 
było, przedsięwzięto wszystkie środki ratunkowe.

Warszawa, (tel. wł.). W  dniu dtaisiejsizym nastą­
pił formaliny wylew Wisły, która zalała szereg u- 
lic nadbrzeżnych. Wylew jest tak gwałtowny, że 
pomimo, iż ludność mieszkająca w pobliżu Wisły, 
oraz władze były na wylew od pairu dni przygo­
towane, szereg mieszkań parterowych zostało za­
lanych. Straż ogniowa i wojsko wynosi mienie de- 
loźowanych mieszkańców, którzy dostaną chwi* 
lowe schronienie w barakach miejskich. Wisła pod 
Warszawa zalała pola i grotzi zalewem szeregowi 
wsi

ne okazują pełne zrozumienie dla potrzeb życia 
gospodarczego a powierzenie im ostatecznej decy­
zji ułatwi oraz uprośęi tok postępowania.

Odnośnie do spraiwy zezwoletifna wjazd monte­
rów wyjaśniono, że obecnie załatwianie tych spraw 
powierzono w ostatniej instancji Wydziałowi Bez­
pieczeństwa Publicznego Województwa, skutkiem 
czego nie będą one w przyszłości doznawać nie­
pożądanych zwłok.

Wreszcie wyjaśniono, źe udzielanie pozwoleń 
dla pracowników obcokrajowych, zajętych już od 
dłuższego czasu w przemyśle, na dalszy pobyt, 
należy do władz politycznych I. instancji, które u- 
poważnione są do przedłużania zezwoleń na prze­
ciąg jednego roku.

W  sprawie uproszczenia toku instancji i skoor­
dynowania działalności placówek konsularnych 
wystąpić ma Izba handlowa z odpowiednimi wnio­
skami do wiładz centralnych.

KĄCIK KOBIECY
Z paryskiej mody.

(Z) Wiosenna pora przynosi zawsze zapowiedź 
senzacyjnych niespodzianek i nadzwyczajnych no­
wości w modzie; gdy zaś wszyscy wielcy krawcy 
paryscy ukażą swe modele, człowiek widzi ze 
zdziwieniem, że niema w nich nic bardzo nowego...

Różne składają się na to przyczyny: przede- 
i wszystkiem chwila obecna nie jest dla krawców 
/ podatną do ujmowania „sztuki dla sztuki" i lanso­

wania modeli o linjach zupełnie nowych bez pew­
ności, że podobają się one kapryśnym klijentkom, 
rbyt kosztowny to eksperyment; pozatem kobie­
ty są naogół zadowolone z dotychczasowych uro­
czo prostych, równych sukien, pocóż więc omijać 
okazję zadowolenia ich gustu...

A zatem względami eleganckich kobiet cieszy się 
nadal: klasyczny kostjum tailleur, fantazyjny ko­
stjum trois pieces i suknia płaszczowa. Klasyczny 
tailleur ze spódniczką bardzo płaską i dość krótką 
robi się przeważnie z t. zw. jaspellaine, nowego ro­
dzaju covercoatu; na kostjum tailleur bardziej fan­
tazyjny nadają się rozmaite rodzaje alpagi; żakiet 
posiada wówczas krój mniej prosty, ozdobiony 
jest bogato haftem lub plisowanymi wolantami. 
Spotyka się również kostjumy wiosenne czysto 
sportowe, z materji w kraty lub wybitnie szkoc­
kiej.

Jedna z wielkich firm krawieckich w Paryżu 
wystąpiła z modelem, który stał się odirazu senza- 
cją: to kostjum sportowy, Złożony z prostego ża­
kietu i z jupe culotte, przypominający raczej pyja- 
mę. Kostjum ten kombinowany z materji kraciastej 
znalazł mimo swej ekscentryczności dużo amato­
rek w świecie zwolenniczek sportu.

Wśród nowych modeli pojawiają się znowu su­
knie krótkie; spódniczki sięgają zaledwie kostek, 
nadając wdzięk młodzieńczy całej sylwetce. Wra­
cają długie tuniki z jedwabnego woalu, drukowa­
nego we wzorzyste desenie, z alpagi, z tkaniny 
szkockiej; suknie proste, równe bez znaczenia sta­
nu posiadają na linji bioder dyskretne ozdoby ze 
skóry lub z haftu. Suknie wieczorowe z miękkiego 
jedwabistego materjału ozdobione są przeważnie 
plisowanymi wolantami.

Na suknię spacerową najbardziej używane są ko­
lory: belge, popielaty, bronzowy i czarny; toaleta 
wieczorowa hołduje barwom jasnym pastelowym, 
we wszelkich możliwych odcieniach, mając do siwe­
go użytku ogromny wybór tiulów i muszlinów, 
miękkich lam brokatowych, koronek itd.

Bogactwo barw i różnorodność gatunków wio­
sennych materjałów pozwoli niemal każdej ko­
biecie dostosować toaletę do swej indywidualnej 
urody, a nawet do nastroju swego umysłu, stanu 
nerwów i chwilowego humoru...

ZE ŚW IATA
ROZKAZ ARESZTOWANIA KLARY ZETKIN.

Prokurator generalny lipskiego trybunału wydał 
roizkaz aresztowania komunistki Klary Zetkin znaj­
dującej się obecnie w Moskwie. Pozostaje ona pod 
zarzutem zdrady stanu.

NOWA AFERA KORUPCYJNA W  CZECHACH. 
(K). „Rude Prawo“ przynosi wiadomość o nowej 
aferze korupcyjnej w Ministerstwie ojbrony naro- 
dowetf. Tymczasem dotyczy ona siodeł i podków 
zakupionych u firmy Mifcuilanda a będące w jaknaj- 
gorszym stanie i bezużytecznych. Sledlztwo jest 
w toku.

WIELKA KATASTROFA W TEATRZE. Z Rio
de Janeiro komunikują, że podczas przedstawienia 
w teatrze San Paulo zapadł się dach. Wśród licz­
nie zebranej publiczności powstała panika. Napór 
publiczności do wyjść zapasowych był tak szalo­
ny, ie boczna ściana teatru runęła, grzebiąc pod 
gruzami dziesiątki osób.

PRZYGODA TALLEYRANDA. W pamiętnikach 
hrabiego de la Gainde o Kongresie wiedeńskim opo­
wiada mistrz dyplomacji o' fatalnej przygodzie z 
pewnym rękopisem, który mu nieznany bliżej au­
tor wręczył w Hamburgu, z prośbą o przeczyta­
nie. W  tymsamym dniu podejmował Talleyrand u 
swego bankiera ostatnich piętnaście dukatów. — 
Wróciwszy do domu włożył kopertę z banknotami 
między kartki rękopisu, aby rano przeczytać ma­
nuskrypt. Na drugi dzień budizi go o szóstej rano 
gwałtowne pukanie. Zjawia się w pokoju autor rę­
kopisu z wyjaśnieniem, iż miusi natychmiast wyje­
chać do Londynu i prosi o zwrot cennego elabora­
tu. W zamieszaniu, wywołanam wczesnem prze­
budzeniem, wskazuje Talleyrand autorowi leżący 
na stole rękopis, życzy mu jeszcze szczęśliwej po­
dróży i przewraca sdę na drugi bok, aby smacznie 
zasnąć. Talleyrand znalazł się tym sposobem w 
roli mimowolnego nakładcy, gdyż autor rękopisu 
zabrał gotówkę, którejby mu żaden księgarz nie 
dał. Zaprzysiągł też od tej chwSli, źe nigdy niie po­
dejmie się przeglądania rękopisu.

STATYSTYKA PRZESTĘPSTW W MIESIĄCU LU­
TYM. Okręgowa komenda policji państwowej podaje 
ciekawą statystykę przestępstw z lutego bieżącego ro­
ku. Według tej statystyki w lutym miały miejsce: 2 ra­
bunki, 460 kradzieży z chęci zysku, a 206 z nędzy, 14 
sprzeniewierzeń, 47 oszustw z chęci zysku a 4 z nędzy, 
>7j wypadków przemytnictwa, 6 paserstwa, 8 kłusowni­
ctwa, 9 lichwy, 3 wypadki hazardu karcianego, 1 fał­
szerstwo pieniędzy, 5 wypadków zakazanej spekulacji 
obcą walutą. Prócz tego notowano 79 wypadków włó­
częgostwa i 5 kradzieży dokonanych przez funkcjonariu­
sz ów państwowych.

—o—

DO PP. PRZEMYSŁOWCÓW i wszelkich In- 
stytucyj poszukujących kwalifikowane i fachowe 
siły, zwraca się Związek Zawodowy Pracowni- 
Ijjów Bankowych i Ubezp. Oddział Krakowski, by 
zapotrzebowania swoje zgłaszali pod adresem 
Związku, Sławkowska 6, I p„ który rozporządza 
siłami pod każdym względem'odpowiedzialnemi.

Komunikaty teatralne I koncertowe
ROCZNICA ZGONU J. SŁOWACKIEGO. Przypada­

jącą w b. r. rocznice śmierci uczci teatr nasz uroczy­
stym wieczorem w sobotę 5 kwietnia, który poświęco­
ny będzie prelekcjom Słowackiego oraz recytacjom i 
deklamacjom najcelniejszych fragmentów jego spuścizny. 
Odtworzą je pp. Helena Buczyńska i Tadeusz Białkow­
ski. bilety do nabycia w kasie teatru. Początek o godz.
8 wiecz.

OPERETKA. Dziś we czwartek i jutro w piątek 
przedstawień nie będzie z powodu generalnej próby z 
„Madame Pompadour" i z powodu wyjazdu operetki 
do Bielska. W sobotę i dni następnych „Madame Pom- 
padour" Falla z udziałem całego personalu. W partji 
tytułowej wystąpi p. Marja Czemekówna. Wspaniale 
dekoracje, stylowe kostjumy, pomysłowa reżyseria L. 
Sempolińskiego, kierownictwo muzyczne kapelmistrza 
W. Szczepańskiego, układ tańców i ewolucji przez ba- 
ietmistrza Eug. Wojnara.

Z TEATRU BAGATELA. Dziś aż do poniedziałku 
włącznie „Przyjaciółka p. ministra'1. W sobotę o g. 4 
popoł. „Chimery". W niedzielę pepoł. „Prawda w wi­
nie" po cenach zniżonych. Próby ze sztuki Kary Bram- 
500 „Por. Klenow" dobiegają końca pod kierunkiem

i reżyserskim p. Sosnowskiego, który zarazem gra rol$ 
! tytułową. W sobotę o 10.30 w’ nocy Wieczór humoru 
j iuturystycznego pod tytułem „Papierowa szubienica" z 

udziałem Brunona Jasieńskiego 1 Marjana Hemara.
XIX PORANEK SYMFONICZNY z B. Szulcem, zna­

komitym dyrygentem, odbędzie się w niedzielę, 30 bm. 
w teatrze im. J. Słowackiego. W programie najcenniej­
sze perły literatury francuskiej, a to: 1) Berlloza: Epi­
zod z źy;'ia artysty, symfonja fantastyczna op. 14, 2) 
Det>ussy‘ego: Nokturn i 3) Ducasa: Uczeń czarnoksięż­
nika. Sprzedaż biletów u J. Lipskiego, Sławkowska 8.

KONCERT W. LABUNSK1EGO — niewątpliwie ścią­
gnie doborową publiczność, pozbawioną tego roku wy­
stępów wybitnych pianistów. „The Evenm« Times" pi­
sze: „gra p. Łabuńsbiego fascynuje swoją swobodą, 
spokojem i brakiem pozy; jest uosobieniem świeżości, 
prostoty i słodyczy". Pozostałe bilety u J. Lipskiego, 
Sławkowska 8.

REPERTUAR
TEATR IM. JULJUSZA SŁOWACKIEGO. 

Początek o godz. 7‘30.
Czwartek: „Kościuszko pod Racławicami*
Piątek popoł.: .Kościuszko pod Racławicami*

TEATR „BAGATELA",
Początek o godz. 8.

Czwartek: .Przyjaciółka pana ministra*
Piątek: „Przyjaciółka pana ministra*

MIEJSKI TEATR „OPERETKA1*.
Początek o godz. 8.

Czwartek i piątek: Teatr zamknięty.

CO GRAJA DZISIAJ W KINIE?

„Sztuka": „Krew na plasku" — dramat w 8 aktaeh z Ro- 
j bortem Vaientini, Liii Lee i N. Neldi. 
j Uciecha: „Twoja na wieki" — w srłównei roli stawna
* Norma Talmadge

„Nowości": „Raj obłąkanego".
Promień: .Lucrecja Borgja"

Reduta: .Czarna gwiazda”, sensacyjny dramat w 7 aktach. 
Zachęta: ,Królewska faworyta-.
Warszawa: „Krzysztof Kolumb* odkrycie Ameryki 

1 Opieka: „£ycie Mojżesza8-

Trudności przy wjeździe obcokrajowych
fachowców



WIADOMOŚCI gOSPOM BCH 

Rewizla taryfy celne)
Ustawai o pełnomocnik:twach skarbowych z 11. I.

i924 upoważnia p. Prezydenta Rzeczypospolitej do 
zmiany stajwek celnych stosownie do koniunktur 
gospodarczych. Tairyfa celna z r. 1920 jest przesta­
rzała, niedostosowana do obecnych warunków. 0- 
pracowana pobieżnie i szybko beiz współpracy fa­
chowców i kół zainteresowanych wykazywała od 
samego swego początku poważne luki i braki. — 
Bardfcó często obecna taryfa wykazuje tzw. „nie­
logiczności taryfowe** i brak konsekwencji. Stawki 
na wyroby gotowe pozostają w dysproporcji do 
stawek na odnośne surowce i półfabrykaty oraiz 
wyroby zastępcze. Boleśnie daje się odczuwać ró­
wnież i swnaryczność pozycyj celnych, tj. brak 
zróżniczkowania jednostek taryfowyoh. Sumary- 
czność ta stawia nas niejednokrotnie w niekorzyst­
ne™ położeniu przy zawieraniu traktatów handlo­
wych. Obniżają bowiem stawki celne odnośnie do 
jednej pozycji, dajemy ustępstwa odnoszące się do 
wielkiej grupy towarowej, podczas gdy wzamiam 
za to otrzymujemy od kontrahenta, maiiącego ta­
ryfę zróżniczkowaną ustępstwa znacznie mniejsze.

Pozatem taryfa celna z. r. 1920 w wielu zasadni­
czych punktach odbiega od postulatów racjonalnej. 
nowoczesnej polityki celnej.

Rząd przystępując do sanacji skarbowej zdawał 
sobie sprawę, że sanacja wywoła przewrót w za­
kresie stosunków gospodarczych i pociągnie za so­
bą zmianę koniunktury w różnych gałęziach pro­
dukcji. Chciał więc przystąpić do pracy uzbrojony 
i w pełnomocnictwa gospodarcze celem wpływa­
nia na koniunktur* drogą zmian stawek celnych, 
także i celem pomnożenia dochodów fiskalnych.

W dniach ostatnich Rząd przystąpił do systema­
tycznej rewizji taryfy celnej. Podkouiisje fachowe 
utworzone przez komisje do projektowania zmian 
taryfy celnej rozpatrują uchwały III. Rady Celnej, 
materjaly rządowe, materjaly zainteresowanych 
grup gospodarczych oraz uchwały Komisji Mię­
dzyministerialnej. Dotychczas podkomisje zdołały 
już przejrzeć około */» grup taryfy* celnej, tak, iż 
ukończenia prac należy spodziewać się na koniec 
maja. Obecna rewizja ma być przeprowadzona w 
takim zakresie, na jaki zezwalają pełnomocnictwa 
skarbowe. Rząd pełnomocnictwa te interpretuje 
bardzo szeroko, tak, iż spodziewać się należy zmia­
ny zasadniczej całej dotychczasowej polityki cel­

nej.
Z dotychczasowych zmian stawek celnych, które 

przeprowadzone zostały w ciągu lutego oraz z u- 
cfawał podkoanisyj widocznem jest, i i  nasz mur 
celny wznosi się coraz wyżej i ooraz silniej odgra- 
dfca nas od zagranicy.

W ciągu lutego podwyższone zostało bardzo 
znacznie cło skarbowe od towarów kolonialnych, 
herbaty, kawy, ryżu i śledzi. Są to artykuły masso- 
we, których obciążenie celne wywoła wzrost droży 
zny bez odpowiedniego ekwiwalentu skarbowego. 
Państwo o tak długich granicach jak Polsika, 
z tak ftiłodą i niewyrobioną administracją skarbo­
wą nie powinno śrubować stawek celnych na ar­
tykuły spożycia masowego. Wydaitki, które pań­
stwo poniesie z powodu wzrostu drożyzny nie bę­
dą skompensowane wzrostem wpływów celnych, 
Sdyż nieuchronna defraudacja skarbowa umniej­
szy je w wielkich rozmiarach.

Kielce znamienne są uchwały podkomisyj wpro­
wadzenia ceł zbożowych. Jest to sprawa niesły­
chanej doniosłości. Jeśli cła na pszenicę, żyto i ję- 
ctanueó obok ceł na mięso i smalec, które podko- 
J*sia. celna uchwaliła, zostaną rzeczywiście wpro­
wadzone w życie, wówczas tairyfa celna zmieni 
swój charakter wolno - handlowy w stosunku do 
rolnictwa na wybitnie protekcyjny. Kraj agrarny 
wywożący zboże będzie prowadził politykę pro- 
tefecji celnej, chroniącej rolnictwo! Jeśli kraj wy- 
wotzi ztooże zagranicę, znaczy to, źe zboże nasze 
może konkurować na rynkach zagranicznych ze 
zbożem zagranicznem. Cła zbożowe natomiast o- 
zmaczają, że zboże nasze nie jest w stanie konku­
rować w kra,, z obcem zlbożem. Zestawienie tych 
dwóch faktów wykazuje całą absurdalność postu­
latów sfer rolniczych. Jeśli zboże nasze jest w sta­
nie konkurować z zagranicznem na rynkach za­

granicznych to nie potrzeba żadnego dowodu na 
to, że zboże nasze jest w stanie konkurować z za­
granicznem na rynku wewnętrznym. Wystarczy u- 
względnić koszta transportu, które przy artyku­
łach zbożowych są wcale .poważne.

Cła zbożowe byłyby nowym ciosem dla prze­
mysłu. Wyższe koszta utrzymania znów obniżyły­
by zdolność konkurenc. i eksport, naszego młodego 
przemysłu, uginającego się pod,ciężarami fiskilne- 
mi i innemi licznemi świadczeniami. Zwłaszcza w

okresie przełomowym sanacji przemysł nasz, jako 
bardziej wrażliwy na koniunkturę niż rolnictwo 
wymaga specjalnej ochrony i pieczy. Nie trzeba 
dodawać, że cła zbożowe powiększą również i wy­
datki państwowe.

Poza cłami zboźowemi Skarb proponuje cła na 
surowce przemysłowe. Dotychczas Rząd wystą­
pił z wnioskiem obciążenia cłem skór surowych. 
Nie trzeba uzasadniać, iż i .cła na surowce prze­
mysłowe zahamowałyby dalszy rozwój przemy­
słu co oznaczałoby kurs polityki gospodarczej wro­
giej dla interesów przemysłowych.

Wogóle coraz częściej w walce sprzecznych in­
teresów gospodarczych zwycięstwo odnoszą inte­
resy sfer agrarnych ze szkodą dla rozwoju go­
spodarczego kraju i harmonijnego ustosunkowania 
się elementów gospodarczych. Z.

Targi wiedeńskie
(Od naszego korespondenta).

Wiedeń, 26 marca.
Tegoroczne Targi wiosenne osiągnęły riebywa- 

ły dotychczas rekord tak pod względem ilośd wy­
stawców i odwiedzających jak też odnośnie do ilo­
ści zawartych transakcji.

Napływ gości był ogromny, sprzedano przeszło 
sto tysięcy biletów, a obroty pieniężne i ebstalurJci 
kupfców były bardzo poważne. Na tegoroczne Targi 
2cbrali się interesanci ze wszelkich stron świata, 
ulice roiły się przez ten tydzień wystawowy od 
ciekawych postaci z Ameryki, Azji i nawet z A- 
fryki. Hotele i pensjonaty były przepełnione, sło­
wem napływ obcych przyniósł ogromne docho­
dy miastu i ożywił handel, w którym od pewnego 
czasu zaczął się uwydatniać lekki zastój

Początkowe obawy, że z powodu strajku urzęd­
ników bankowych targi będą musiały zostać prze­
sunięte, zostały w ostatniej chwili rozwiane, gdyż 
po zlikwidowaniu strajku S bm. urzędnicy zgodiili 
się w niedzielę, 9 rozpoęząć urzędowanie w spe­
cjalnych filjach targowych.

Targi dzieliły się jak poprzednio na trzy części, 
a mianowicie, konfekcja, manufaktura oraz prze­
mysł futrzany i skórzany, był umieszczony w prŁh 
wym trakcie dawnej rezydencji (Burg),, przemysł 
drobny, jubilerski, galanteryjny, instrumentów itd- 
w dawnej kasarni gwardiii, a wreszcie cały prze­
mysł maszynowo-metailowy t. zw. ciężki w pra- 
terze w ogromnej rotundzie.

W  pierwszym dniu wynik Targów był już prze­
sądzony. Zanotowano niebywały fakt, że już w 
niedzielę otwarcia przemysł ciężki zawierał liczne 
tranzakcje na wielkie sumy. Tan też przemysł

skupiał całą prawie uwagę gości. Największęm 
zainteresowaniem cieszył się przemysł elektrote­
chniczny, a to specjalnie radiotechniczny, który 
obecnie jest dopiero w pełnym rozkwicie- Ponie­
waż wschodnie państwa przemysłu tego jeszcze 
nie posiadają, ilość zawartych umów na dostawy 
jest niezliczona. Codziennie można było na targach 
przysłuchiwać się Raclio-koncertom.

Nie mniejszem zainteresowaniem cieszył się 
przemysł automobilowy i me było prawie firmy 
na świecie, któraby nie była choćby jednym wo­
zem reprezentowaną. Luksus w wykonywaniu au­
tomobilów jest niebywały.

Przemysł rosyjski miał na Targach własny pię­
kny pawilon. Ciekawą atrakcją była wystawa 
Związku wynalazców, którzy z niezliczoną ilością 
nowych wynalazków i ulepszeń wypełniły swój 
pawilon.

Zachwycające były eksponaty przemysłu jubi­
lerskiego i artystycznego*

Ogólnie śmiało powiedzieć można, że nie było 
przemysłu, któryby nie miał na Targach swego 
zastępcy i swoich produktów.

Wystawcy byli z tegorocznych Targów zado1- 
woleni i rezerwują już miejsca na jesień, lecz po­
większają swoje kioski, tak iż zarząd będzie miał 
znaczne trudności z pomieszczeniem nowo zgła­
szających się stron.

Ponieważ ceny w Austrji są dzisiaj niższe, jak 
w Polsce, przypływ naszych kupców był znacznie 
większy, jak dawniej. Ilość zawartych przez Po­
laków transakcyj jest wcale poważną.

O b r o t y  g i e ł d y  p i e n i e ł n e j  w  P o z n a n i u
w 1923 roku

(r) W loku 1923 na giełdzie w Poznaniu dokona­
no ogółem 68577 transakcyj efektami (w Krako­
wie 58690) i to w ilości 2,711.796 sztuk.

Z powyższych ilości wypadało 10911 transakcyj 
na akcje bankowe (15.91 procent) w ilości 603543 
sztuk (22.24 pirocent) i 57666 transakcyj akcjami 
handlowemi i przemysłowemi (84.09 procent) w 
ilości 2,108.253 sztuk (77.76 procent).

Z akcyj bankowych największych transakcyj 
dokonano Bankiem Przemysłowców w ilości 158198 
sztuk i 2830 transakcyj t. j. 26.2 procent ogółu ak­
cyj bankowych. Następnie idą kolejno Poznański 
Bank Ziemian 139725 sztuk (2141 transakcyj), Bank 
Związku Spółek Zarobkowych 106764 sztuk (2270) 
i Polski Bank Handlowy 67.649 (1394).

Z akcyj handlowych i przemysłowych najwyż­
sze obroty wykazuje H. Cegielski 318134 sztuk 
(5055 transakcyj), następnie Poznańska Spółka 
Drzewna 157350 (4357), C. Hartwig 154064 (2819), 
Wytwórnia Chemiczna 132134 (2760), Płótno 
112763 (2249), Centrala Rolników 100022 (1540), 
Patria 95595 (1914), Hurtownia Skóf 89610 (1061), 
Centrala Skór 82186 (2363), Unja 65713 (2989) i 
Herzfeld i Victorius 63027 (2556).

W „ciężkich** papierach dokonano następują­
cych transakcyj: Cukrownia Zduny 126 transakcyj 
w ilości 726 akcyj, „Lubań** Fabryka Przetworów 
Ziemniaczanych 680 na 3889 sztuk i Dr. Roman 
May 3206 na 36160 sztuk.

Giełda Poznańska w ubiegłym roku notowała 
ogółem 80 efektów (13 akcyj bankowych i 67 han­
dlowych i przemysłowych), z których to papie­
rów przybyło nowych w 1923 r. 26 wyłącznie han­
dlowych i przemysłowych.

Z papierów z b. Kongresówki notowane są tylko 
akcje Banku Kredytowego w Warszawie i Zakła­
dów Ogrodniczych w Warszawie Marynin.

Natomiast żadna akcja spółek akcyjnych mają­
cych swą siedzibę na Górnym Śląsku i Małopolsce 
nie jest notowaną na giełdzie poznańskiej, co do­
sadnie charakteryzuje ekskjuzywność i prowincjo- 
nalizm giełdy poznańskiej 

Co się tyczy Małopolski to być może, że założo­
ny w grudniu 1923 r. Oddział Poznański Polskiego 
Banku Przemysłowego będzie starał się, by choć 
jedna z tak licznych spółek akcyjnych małopol­
skich, należąca do koncernu tegoż Banku była ko- 
towaną na giełdzie poznańskiej.

Z akcyj wielkopolskich na giełdach we Lwowie 
i Krakowie są notowane akcje Banku Związku 
Spółek Zarobkowych, Polskiego Banku Handlowe­
go, H. Cegielskiego, C. Hartwiga, Herzfelda 1 Vi- 
ctoriusa, Patri, Płótna, Poznańskiej Spółki Drzew­
nej i Wagonu.

1 U 1 I1 M D

S u b s k r y b u j c i e  akcje Banku Polskiego!



OBLICZANIE PODATKU DOCHODOWEGO. (AW). 
W myśl ustawy o zastosowaniu stałej 'jednostki do o- 
bliczamia danin, dochodów publicznych, kredytów pań­
stwowych i t. d. rozporządzeniem Ministra Skarbu 
z dnia 14-go marca ustalona została dla celów wymiany 
podatku dochodowego wartość franka złotego w sposób 
następujący: przy obliczaniu dochodu osiągniętego w 
roku gospodarczym, liczonym od 1-go kwietnia 1922 
roku do 31 marca 1923 roku — 1 frank zloty 3.000 mk. p. 
przy obliczaniu dochodu osiągniętego w roku gospodar­
czym liczonym od 1-go lipca 1922 roku do 30-go czerw­
ca 1923 roku 1 frank zloty równy 6.000 mk. p. przy 
obliczaniu dochodu osiągniętego w roku kalendarzowym 
1923 r. pokrywającym się z rokiem operacyjnym 1 frank 
zloty równy 150.000 mk. p.

Przy przerachowaniu marek polskich na franki złote 
w poszczególnych miesiącach /roku 1922 i 1923 ustalona 
została wartość franka złotego w markach polskich w 
sposób następujący:

1922 r. 192.3 r.
s ty c z e ń ...................... 600 5.000
luty .......................... 730 8.000
marzec ...................... 810 8.300
kwiecień .................  750 8.600
maj ..........................  790 9.500
czerwiec .................  830 16.000
l i p i e c .......................... 1.100 24.000
s ie rp ie ń ...................... 1.500 46.200
wrzesień...................... 1.500 53.800
październik................. 2.200 166.000
lis to p a d ...................... 3.100 360.000
grudzień . . . . . 3.400 956.000

WALORYZACJA POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH. — 
„Dz. Ustaw“ w numerze 27 ogłasza rozporządzenie p. 
Prezydenta tej treści:

Posiadacze obligacyj markowych pożyczek z lat ubie­
głych mogą je w ciągu r. b. skonwertować na nst. pod­
stawach: 1) asygnaty pożyczki z r. 1918, wypuszczo­
nej przez Radę regencyjną według kursu — 250 mkp. 
115 rubli ros., 355 koron austr. za 10 złotych; 2) dla 5% 
długoterminowej wewn. poż. państw, oraz tzw. poż. 
Odrodzenia według kursu 1.000 mk. za 10 zł., 3) dla 
tzw. miljonówki 5.000 mk. za 10 złotych, przyczem mi­
nister skarbu może zlecić dokonanie jednorazowo loso­
wania wszystkich nie wylosowanych.

ZJAZD POLSKICH PRACOWNICZYCH ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH. W Warszawie odbył się Il-gi zjazd 
Zrzeszenia polskich pracowniczych związków zawodo­
wych. Zjazd w sprawie redukcji dni świątecznych opo­
wiedział się za utrzymaniem podwójnych świąt: Wiel­
kanocnych, Zielonych i Bożego Narodzenia a skasowa­
niem reszty kwestionowanych świąt. Zjazd zalecił ró­
wnież starania o rozciągnięciu ustawy o urlopach także 
na Górny Śląsk. Przeciwko pokrzywdzeniu pracowni­
ków umysłowych przez pominięcie ich w ustawie o za­
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia, zjazd wyraził 
gorący protest, polecając Radzie podjęcie akcji w kie­
runku ustawowego takiegoż zabezpieczenia prac. umysł.

W sprawie płac zapadły na zjeździe nast. uchwały:
1) przeciw zmniejszaniu plac na mocy orzeczeń G. U. S„
2) przeciw kasowaniu umów zbiorowych, tam gdzie 
one obowiązują, za wprowadzeniem takich umów tam, 
gdzie ich dotychczas niema; 3) za utrzymaniem kontak­
tu z zawodowemi organizacjami robotniczemi; 4) o za­
bezpieczenie emerytów w b. zaborze rosyjskim.

„GAZOLINA” Sp. Akc. we Lwowie. Rada Zawiadow­
cza „Gazoliny" uchwaliła przedłożyć Walnemu Zebraniu 
wniosek, aby z czystego zysku za 1923 r., wynoszące­
go 230 miijardów przeznaczyć na dywidendę kwotę 150 
miijardów czyli 20.000 procent od akcji (po Mk. 200.000).

O ZAOPATRYWANIE W LÓD WAGONÓW - CHŁO­
DNI. Ministerstwo Kolei Żelaznych dla umożliwienia, 
wzgl. ożywienia dostawy produktów szybko psujących 
się, a przedewszystkiem mięsa świeżego i ryb świeżych 
w ciepłej porze roku z dalszych okolic do wielkich miast 
i ośrodków przemysłowych zamierza powierzyć napeł­
nianie lodem wagonów - chłodni, kursujących stale we­
dług z góry określonego rozkładu jazdy, przedsiębior­
stwu prywatnemu. Ołównem zadaniem tego przedsię­
biorstwa będzie urządzenie składów lodu na pewnych 
stacjach kolejowych stosownie do potrzeby i zorganizo­
wanie służby napełniania wagonów ludem. Ministerstwo 
Kolei Żelaznych zapewni przedsiębiorstwu dzierżawę 
odpowiednich placów na urządzenie lodowni na sta­
cjach, oraz dochód z określonych w tym celu w taryfie 
towarowej opłat, pobieranych od przesyłek, przewożo­
nych w wagonach - chłodniach. Ministerstwo Kolei Że­
laznych prosi zainteresowane przedsiębiorstwa, wzgl. 
firmy o złożenie ofert najpóźniej do końca kwietnia br. 
pod adresem Departamentu III. M. K. 2., fcdzie można 
również zasięgnąć pisemnie lub ustnie bliższych szcze­
gółów w tej sprawie.

WSTRZYMANIE EKSPORTU ZBOŻA. Ze stron mia­
rodajnych dowiaduje się wasz korespondent półoficjal- 
nie, że zaofiarowanie zboża suchego na rynkach krajo­
wych jest niedostateczne. Rząd postanowił wstrzymać 
narazie pozwolenie na wywóz zboża zagranicę.

STOSUNKI HANDLOWE Z ROSJA SOWIECKA- — 
W Bielsku powstało nowe towarzystwo polsko-sowie­
ckie pod nazwą Pol-Rus dla handlu towarami włókien­
ni czarni z Rosją sowiecką.

ZMNIEJSZENIE SIE OBIEGU BANKNOTÓW. Obieg 
banknotów w dniu 20 marca wynosił 522 biljonów, a za­
tem zmniejszył się w ostatnich dniach 10-ciu o 18 biljo­
nów.

WZROST DOCHODÓW SKARBU W LUTYM. Do­
chód administracji państwa, oraz dochody przedsię­
biorstw państwowych i monopolów wynosiły w lutym 
według tymczasowego zestawienia kwotę złotych 
80,760.891 i w porównaniu ze styczniem wzrosły o złot, 
42,419.346. Natomiast wydatki państwowe w ubiegłym 
miesiącu wzrosły nieznacznie w porównaniu z miesią­
cem styczniem.

LOKAUT W FABRYCE „OLKUSZ". W dniu 24 bm. 
odbyła się w Olkuszu konferencja porozumiewawcza w 
sprawie obniżki płac. Na konferencji przewodniczył Sta­
rosta olkuski, pozatem wzięli udział w układach poseł 
Kwapiński, inspektor pracy p. Gallat, oraz delegaci za­
rządu fabryki i robotników. Po długiej dyskusji przed­
stawiciele dyrekcji zgodzili się, by pensje zostały obni­
żone nie o 25 ale o 15%.

Na walnem zebraniu robotnicy propozycje zarządu 
odrzucili, żądając utrzymania dotychczasowego pozio­
mu płac. Wobec tego odbędzie się jeszcze jedna konfe­
rencja w czwartek w ministerjum pracy w Warszawie.

WĘGIEL ZNOWU ZNACZNIE POTANIAŁ. Od dnia 
20 b. m. ceny węgla jaworznickiego w Krakowie przed­
stawiają się następująco: 1 cetn. metr. w składach hur­
townych przy kolei 5,900 tys. (dotąd 6,700), w składach 
hurtownych w mieście 6.600 (7.490), u drobnych handla­
rzy 6,920 (7.800). Węgiel jaworznicki w składach miej­
skich jest jeszcze tańszy.

DYWIDENDA BANKU ANGIELSKIEGO. Bank An­
gielski wypłaca tytułem półrocznej dywidendy 6%.

DROŻYZNA W GDAŃSKU. Sprawa drożyzny była 
przedmiotem obrad walnego zgromadzenia Gdańskiego 
Związku Rolniczego. Związek uchwalił rezolucję zwra­
cającą się przeciwko zabójczym ciężarom podatkowym 
i związanym z tem katastrofalnemu brakowi kredytów, 
który jak mówi rezolucja, ujawnił się dopiero po wpro­
wadzeniu waluty gdańskiej.

HANDEL ZAGRANICZNY POLSKI. Handlowy bv 
lans Polski w r. 1923 był czynny: wywóz stanowił
wartość 1,195.9 miljonów fr. zł., a przywóz 1,118.2 
milj. fr. zł.

OBRÓT IO W  AROWY MIEDZY POLSKA A WŁO­
CHAMI. W celu ułatwienia obrotu towarowego pomię­
dzy Polską a Włochami, oraz ułatwienia polskiego eks­
portu między Polską a Włochami, oraz ułatwienia polsk. 
eksportu przez włoskie porty morza Adriatyckiego, Mini 
sterstwo Kolei Żelaznych zamierza wypracować w naj­
bliższym czasie bezpośrednie taryfy przynajmniej dla 
najważniejszych artykułów tego obrotu.

PRODUKCJA ROPY W ZAGŁĘBIU BORYSŁAWSKIEM 
W roku ubiegłym produkcja ropy borysławskiego za­
głębia naftowego wynosiła 50,989.48 cystern ropy. W po­
równaniu z r. 1922 produkcja zwiększyła się o 3.876.85 
cystern i to dzięki dowierceniu szybów w Tustanowi- 

cach.

ŚWIATOWA PRODUKCJA ŻELAZA I WĘGLA. —
W styczniu b. r. osiągnęła produkcja żelaza we Francji 
577.000 ton, produkcja stali 533.000 ton. Wydobycie wę­
gla wynosiło 3‘7 miljonów ton. W Belgji produkcja wę­
gla za styczeń wzrosła na 2'2 miljony ton, Angielskie 
kopalnie osiągnęły produkcję 26 miljonów ton i w po­
równaniu z grudniem wzrosła o 5.5 miljonów ton. Ró­
wnież w porównaniu z grudniem wzrosła produkcja że­
laza do 631.500 ton, produkcja stali do 690.100 ton. — 
W Stanach Zjednoczon. w styczniu wynosiła produkcja 
węgla 44.6 miljonów, produkcja żelaza 3 miljony ton 
i stali 3.6 miljony ton.

WZROST PRODUKCJI WĘGLA W ROSJI wynosił
w lutym b. r. 55 miljonów pudów.

BEZPOŚREDNIE POCIĄGI MIEDZY PETERSBUR- 
GIEM A RYGĄ zaprowadzane zostały z dniem 17 mar­
ca.

G ie f d a  poznańska
Poznań, 26 marca, 

cach marek polskich)

B. Kwilecki

B. Przem.
B. z. sp. zar.
P. Bank Ziem.
P. Bank Handl. 

Arkona 
Barcikowski 

Brow. Krotosz. 
Cegielski 
Centrala Roi. 
Centrala Skór

C. Hartwig 
Hartwig Kantor. 

Hurt. Droger. 
Hurtownia Zw. 
Herzfeld Yictorius

Za 100 MP. nominalnie (w tysią-

800
2100

145

720
250
70

160-157,5

60
25

Iskra 

Lubań 
Roman May 

Marynin 
Młynotwórnia 

Młyn Ziemiański 
Płótno
Pap. Bydgoszcz 
Piechcin 

Poz. Sp. Drzew. 
Tkanina 
Unja
Wojciechów 
Wyt. Chemiczna 

Wyroby ceramiczne 
Zj. Brow. Grodz.

21500

140
250

150

180

2450-2400
260-250

80

450

G i e ł d a  w i e d e ń s k a

Wiedeń, 26 maTca. Mraźnica 115—125, Tepege 
66—72, Zieleniewski 325, Apollo 760, Karpaty 336.1, 
Fanto 2470, Galicja 2800, Schodnica 630, Nafta 370, 
Kolej Lwów—Czerniowce 268, Bank Małopolski 
16.9, Browary Lwów 180, Rakszawa 85, Silesia 
48, Krupp 340, Portland Cement 990, Goleszów 
1850, Lumen 54.5, Bank Hipoteczny 18.5.

KALENMRZYK GIEŁDOWY
OSTATNI TERMIN SUBSKRYPCJI 28 MARCA (pią­

tek). „Pocisk" S. A. w Warszawie. Za 5 starych i nowa 
akcja po Mk. 1.500 plus podatek giełdowy. Miejsce sub­
skrypcji: Polski Bank Przemysłowy i Ziemski Bank 
Kredytowy w Krakowie.

DODATKOWA SUBSKRYPCJA. Pierwsza Fabryka 
Lokomotyw w Polsce ogłasza dodatkową subskrypcję. 
Za każde 10 akcyj I—V emisji 1 nowa VI emisji po Mk. 
1,250.000. Subskrypcja do 27 kwietnia w Banku Małopol­
skim, Banku Handlowym i ich Oddziałach.

ZEZWOLENIA NA NOWE EMISJE.

Jaworznickie Komunalne Kopalnie Węgla. Zezwo­
lenie na powiększenie kap. akc. o mkp. 400 mil jo* 
nów, czyli do mkp. 800 miljonów w .drodze przestom- 
pLowania dotychczasowych akcji i  wartości riomi* 
nalnej mkp-. 500 na akcje mkp. 1000 i na powiększe­
nie kap. akc. o mkp. 820 miiljonów. czyli do mkp. 
1,620 miljonów drog.\ IV emisji 820.000 sztuk akcji 
po mkp. 1000. Za 1 starą. 1 nowa akcja po 10 groszy, 
dla 20.000 sztuk akcji, sprzedanych za,gTanicę kurs e- 
misyjny 20 złotych.

WYMIANA ŚWIADECTW.

ZJEDNOCZONE BROWARY GRODZISKIE wy­
mieniają świadectwa tymczasowe na akcje II I i IV 
emisji w Ranku Poznańskim.

BBBfiSSBBBBBBBBBflflBS
K w a s y : solny 19/22 Be, siarkowy 66 Be, azotowy 36 i 40 Be 
Szhło wodne 36/38 Be.
O le j  turecki 50°/o, olej „Kidfinishing".
A łun potasowy w kawałkach 
Atun chromowy krystaliczny 15%.
ChroiHK&ii krystaliczny.
S a lm ia k  krystaliczny 98/99%.
Btosrafc# ang. w kawaikach
P o ia i kaustyczny i kalcynowany 96/98*,'o 421
Siarczan żeiaza i miedzi 98/99°/o 
Naftalinę białą w łuskach.
£61 glauberslcą krystaliczną i kalcynowaną.
Farby ziemne i chemiczne

poieca do szybkiej dostawy ze składu:

FirmaJózefJzcobsohn
Kraków, ul. Wrzesińska L. 3

Teiefon Nr. 3065.

Z a r z ą d  E l e k t r o w n i  O k r ę g o w e j  

n a  S a n i e  S p .  A k c .

przypomina ponownie że wymiana świadectw tymczaso­
wych Elektrowni Okręgowej na Sanie na Akcje oryginalne 
I.—111 emisji uskutecznia Bank dla Elektryfikacji Polskiej, 
Warszawa, Wiejska za zwrotem kosztów przesyłki. 426
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KUSZE do drukuj
- J • fijedno i wielobarwne na cynku — miedzi q 

i mosiądzu. .

Własne introligatomie maszynowe, oferty jjj 
odwrotnie, warunki jak najdogodniejsze — q

ZAKŁADY GRAFICZNE

„Ryngraf S. A.
K r a k ó w ,  u i i c a  K r u p n i c z a  L. 6

wykonuje: akcje, czeki, papiery wartościowe, 

etykiety — reklamy barwne, druki i t. d.

wykonanie piewszorzędne. 40
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GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 27 marca 1924

^  K C J E
Transakcje w tysiącach marek

A K C J E
Transakcje w tysiącach marek

dziś 26/1IL dziś . 26/111.

P. T. H. • • • • • • • • 1400—1300 1475-1350 Fabr. cukr. w Chedorowie 21500-21000 22100-21500
,hnpex* • • • • • • • • 100 100-102 Elektr. Siersza . . . . .1300-1200
,Pharma“ (B. Jawornicki) 2600 2600—2800 Zakłady przem.,Ryngraf* 

S. W. Memojowski. . .Bracia Rolniccy . • • • 450-475 440 - 450 2200 2100 -2050
„Polski Glob* . . . . . 950—800 900—1000 Fabr. kap. w Myślenicach
C. Hartwig, Poznań , . Bank Przemysłowy. . . 1975-1925 2050—1950
ŹegluSa dolska • • . .
Zieleniewski..............

430
43000-41250

425
44000-42000

Bank Hipoteczny . . . . 
Bank Małopolski . . . .

2500
2200

Warsz. Parowozy . . . . 1725 1700-1680 Ziemski Bank Kredyt. . 
Powszechny Bank Kredyt

625 600
Cegielski, Poznań . . . 3500—2475 2575-2500
„Potęga" Tow. huty żel. Akc. bąnk Związkowy . .
.Lemiesz* Bank Komercjalny . . . 500-550 425
„1 rzebinła“ • • • • • • 2550-2450 2575—2525 Bank Kred. w Warszawie #
»Pocisk“ 5200 5500-5260 Bank Zw. Spółek Zarób. 

Bank Zachodni. . . . .
22000 23000-24000

Automotof
Portland-Cem. Szczakowa
Górka * • « . . . . . 72000 73000—72250 3050-3000 3100- 3000
Siersza * • « • • • • • 20300—20000 20500—20̂ 50 2700
Tepege* • . . . . . . 9000-8900 9100-8750
Polska ««ta . . . . . . 2300—2250 2300-2250
Oikos
pokucie Naft S.A. . .

17000 .Kabel*........................
2050-2000 2050—1950

Pezet . . . . . . . . . 1350 1200-1300
StruJS
Syndykat Kosz., Kraków .

6400-6300 6300—6000 Chybie . . . . . . . . 27750 29000-28500
075 Orthwein i Karasiński . 2100

Tioszcze Trzebinia. . . Azot • * . . . » • » * . 1775-1900 1900—1840
„Krakus" .................... 6500-6400 6450-6300
porcelana Ćmielów. . . 2950-2900 2900 - 2800

Kraków, 27 marca. Tempo zniżki na giełdzie e-
fektów w dniu dzisiejszym osłabło. Kursa wpraw­
dzie ujeg}y dalszej lekkiej redukcji, przeważała 
jednak tendencja utrzymana. Najlepiej stosunkowo 
trzymały sie arbitrażówki w związku z pewnem 
wzmocnieniem na giełdzie wiedeńskej. Logicznie 
biorąc, należałoby wobec upływu terminu spłaty 
Podatku majątkowego z jednej strony, a polepsze­
nia sytuacji na giełdzie wiedeńskiej wskutek usta­
nia egzekutywnych realizacji z drugiej strony, o- 
ctzekiwać poprawy tendencji w efektach, ale: „ne- 
mo propheta in patria sua“, — a tembardziej na 
giełdz^*

Na pogiełdziu mocniejsze tylko walory naftowe.
W  walutach i dewizach nie było większych 

zmia°* •

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 27 marca. (Cyfry w tysiącach): 

Bank Dys. Warszawski 38.000—38.250.

„ Handlowy 31.000—27.750—28.000.

„ dla Handlu i Przem. 5.700—5.800.

„ Kredytowy 2.100 

w Polski Handlowy w  Poznaniu 10.000.

» Polski prz®m. we Lwowie 2.000—1.950.

* Zachodni 9.900.

« Ziems. Kredyt. 800.

» Zw. Sp.Zar. 21.750—20.900.

Newski i ScbOłtze 1.550—1.495—-1.500. 

Chodor6w 21.500—21.250—20.750. 

frtichai^w 2.950.

Warsz. T. Kop. Węgla 21.800 I. 23.000 U. 24,

IU-25.250.
tf. CeS*elski 2.475—2300—2325.

LflP°P» Rau j S-ka 2.900—2.700. 

modrzejewskie zakł. 41.500.
j^orblla, Bf Buch , w  2.850—2.700—2.800.

Ostrowieckie 46.500—42300—43250.
Orthwein j Karasiński 2.050.
Rohn, Zieuńsk, j gka 2.000.

Ftezner 34.000 

Suchedniów 7.000 

Starachowic© is.800—15375.
„Trzebinia** 2.90o. ,
Ursus 4.750.

parowóz 1.60c__i .900—1.800.

Zawiercie 225.000.

Żyrardów 1,810.000—1,815.000—1,795.000.

AKCJE NA POGIELDZIE 

Jaworzno 126.000—122.000 drobne, 113.000 (25 

sztuk). Gazy wschodnie 113.000. Len 5.400—6.500. 

Węglówki 125. Lokomotywy 2.400. Nafta Krosno 

2.800. Glorja 1.100 towar. Elektrownia na Sanie 

875. Nobel 7.400 płacono — 7.500 żądano.

WALUTY I DEWIZY W  OBROTACH 
BANKOWYCH 

Waluty: Dolary 9,355—9360.

Czeki: Nowy Jork 9335—9340—9330, Londyn 

Londyn 40375, Zurych 1616—1617— 1615, Medio­

lan 403, Wiedeń 132 | pół do 132 * jedna czwarta 

do 132.

750,

Warsz. Tow. Transp. I Żegl. 875.

Spiss i Syn 4.000.

Elektryczność 7.250—7.000.

Haberbusch i Schiele 26.500—25.500—25.650.

Polska Nafta 2100-1950 

Bracia Nobel 7500—7250.

Lenartowicz 1 Br. Rylscy 700—780.

Spirytus 8.600.

Siła i Światło 2575- 2525.

Ekspl- Soli Potasowych 25500—22000.

Przemysł Naftowy 3800—3825—3750.

Tehate 11500.

Tendencja słaba

Warszawsko giełda pieniężno
Warszawa, 27 marca. Dolary 9,350—9,300, Nowy 

Jork 9350- 9,300, Paryż 508 -504, Wiedeń 130.95, 
Praga 271.2—264.6, Włochy 404.5—402, Belgja 
404.1—400, Szwajcaria 1617.5— 107.5, Holandja 
3460—3440, Frank złoty 1800, Miljonówka 1100— 
1225, Pożyczka złota 15000, Pożyczka dolarowa 
5640, Frank francuski 502.5—500, Londyn 40,200— 
39,950.

Ozlsietsza giełda w {urocho
Zurych, 27 marca, otwarcie giełdy. New- 

Jork 5.781/*. Lon. 24.86. Paryż 31.40. Wiedeń 

0*81.45 Praga lb'821/*. W łochy 24.85. Belgja 

25*— . Budapeszt 85. Helsingfors 14.40. Sofja 

415. Holan. 214. Christjanja 79V*. Kopenhaga 

91V*. Stokholm 153l/*. Hiszpanja 75ł/«. Buka­

reszt 2,951/*. Berlin 130. Belgrad710. Konstanty­

nopol — . Medjolan —.— . Bruksela — .— .

Głowna wygrana 200 tysięcy złotych
Co drugi los —  około 4 0 0  miljardów marek =  4 0  ty s ię c y  dolarów Co drugi los 

wygrywa! 100.000 wygranych na sumę około 5  m iljo n ó w  z ło ty c h  wygrywał
Ciągnienie 1-szej klasy 9-tej Państ. Loterji Klasowej 14 i 15 kwietnia 1924 Ceny losów: Poczwórny 24 złote, podwójny 
12 złotych, pojedynczy 6 złotych, połówka 8 złote, płatne w markach polskich po urzędowym kursie franka walory­

zacyjnego. Obecny kurs =* 1,800.000 Mk.

do Lnabycfa u BRAGISAFIER, Kraków, Plac Dominikański L. 1.
§ S T  N a m ó w i e n i a  l i s t o w n e  z a ł a t w i a  s i ę  o d w r o t n i e .

O s t a t n i e  t e l e g r a m y
z 27 marca 1924

Nominacje dyrektorów 
Banku Polskiego

Warszawa. (Tel. wł.) W dniu dzisiejszym zosta­

nie przez pana Prezydenta Rzeczypospolitej pod­

pisany dekret nominacyjny p. Stanisława Karpiń­

skiego na stanowisko prezesa Banku Polskiego. 

Na stanowisko dyrektora Banku ma być powołany 
p. Klamer.

Sprawa Kłajpedy
Warszawa, (tel. wł.) Wczoraj wieczorem odbyło 

się posiedzenie komitetu politycznego Ministrów, 

na którem rozpatrywano raport delegata polskiego 

do Ligi Narodów w sprawie Kłajpedy. Na komite­

cie zdawaj sprawę z przebiegu akcji rządu polskie­

go w tej sprawie, p .minister Spraw Zagr. Maury­

cy Zamoyski, któremiu też komitet po wyczerpują­

cej dyskusji, polecił wysłanie do Rady Ambasado, 

rów umotywowanej noty protestującej przeciwko 

ostatniej uchwale genewskiej.

Nowy sensacyjny proces 
polityczny

Warszawa, (tel. wł.). W  kołach sejmowych krą­

ży uporczywa pogłoska o mającym nastąpić no­

wym sensacyjnym procesie politycznym. Tyim ra­

zem mają członkowie byłego gabinetu p. Witosa 

skarżyć pana Marszałka Józefa Piłsudskiego o o- 

szczerstwo. Powodem skargi ma być niepochlebne 

dila byłego gabinetu zdanie Pana Marszałka, wy­

powiedziane w czasie rozprawy oczeciwko pot. 

Błońskiemu.

Polskie traktaty handlowe
Warszawa. (Tel. wł.) W nadchodzący ponie­

działek ma być podpisany traktat handlowy pol­

sko-holenderski. W ślad za tem w najbliższym cza­

sie zostaną podpisane umowy handlowe ze Szwe­
cją i z Esitonją.

^yjazd posła Chłapowskiego
Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj o godz. 10 m. 15 

rano wyjechał do Paryża na Wiedeń i Szwajcarie 

nowomianowany poseł Rzeczypospolitej przy rzą­

dzie Republiki francuskiej, p. Alfred Chłapowski.

Przed wyjazdem poseł Chłapowski przyjęty był 

na dłuższem posłuchaniu przez Prezydenta Rze­

czypospolitej, oraz złożył wizytę marszałkowi Sej­

mu p. Ratajowi, którego zawiadomił o zrzeczeniu 

się mandatu poselskiego.
Na miejsce p. Chłapowskiego wchodzi włościa­

nin z Wielkopolski p. Braniewicz, również należący 

do Chrześcijańskiego stronnictwa rolniczego.
Wczorajsze popołudnie spędził p. Chłapowski 

w ministerstwie spraw zagranicznych, gdzie odbył 

naradę z hr. Zamoyskim. Wieczorem zaś obecny 

był na obiedzie, wydanym na jego cześć przez p. 

Komorowskich.
W  podróży do Paryża towarzyszy p. posłowi 

małżonka.

Ludność Bessarabjl za przy­
należnością do Rumunji

Warszawa. (Tel. wł.) Z Bukaresztu donoszą do 

Warszawy, źe w niedzielę odbyła się w  Kiszynio- 
wie wielka manifestacja z udziałem przeszło 100 

tysięcy osób, przybyłych z całej Besarabji. Imie­

niem ogółu manifestantów wysłano do Rządu te­

legram z wezwaniem do wyraźnego stwierdzenia, 

że ludność Besarabji trzykrotnie iuż wyrażała 

swoją niczem niezachwianą wolę powrotu na tono 

matki-ojczyzny. 1) Kiedy została ogłoszona nieza­

leżna republika mołdawska, która zwróciła się o 

pomoc do armji rumuńskiej; 2) kiedy parlament 

niezależnej republiki mołdawskiej przyjął bez na­

cisku z jakiejkolwiek strony uchwałę, dotycząca 

zupełnego, bez żadnych zastrzeżeń, zjednoczenia 

się Besarabji z matką-ojczyzną; 3) wreszcie kiedy 

ludność, biorąc trzykrotnie i:ddai w kolejnych wy­

borach do ciał ustawodawczydj, ratyfikowała w 

teu sj^sób tp zjednoczenie.



Gabrjel ti’Annunzio
i Mussolini

Od maja 1915 r. aż do pojawienia się Mussoli­
niego, d‘Annunzio sta} na czele włoskiego nacjona­
lizmu. Jemu, oraz o 20 lat odeń młodszemu Musso- 
Mniemu, udało się pchnąć wahających się mini­
strów: Salandra i Sonnina do wailki przeciw mo­
carstwom centralnym. Po ukończeniu wojny, d‘An- 
nunzio pierwszy, imieniem kultury łacińskiej, zwal­
czającej germańską, wystąpił otwarcie przeciw 
Wilsonowi. Nie zważając na postanowienia konfe­
rencji paryskiej, wyruszył w r. 1919 na podbicie 
Dalmacji i Adriatyku, utknął jednak we Fium^, 
gdyż wybory przyniosły zwycięstwo socjalistom 
i ludowcom, a kwestja Fiume i Adrjatyku stała się 
raczej zagadnieniem polityki wewnętrznej, niż we­
wnętrznej. W ciągu roku 1920 nieraz chodziły po­
głoski, że na czele pewnych oddziałów sił lądo­
wych i morskich, d‘Anmmzio ruszy na Rzym, aby 
objąć rządy- Jednakowoż za Giolittiego i Nittego, 
wojsko trwało wiernie przy hasłach demok;at., a 
d‘Anmmzio, izolowany we Fiume, musiał poprze­
stać na zjadliwych inwektywach przeciw rządowi 
i parlamentowi. Resztę fantazji wysilał na wymy­
ślenie nowej formy rządu i organizacji społecznej, 
której dał wyraz w swej konstytucji, opracowanej 
dla Fiume. Wyparty przez Giolittiego z Fiume, 
lecz pozostawiony na wolnej stopie, — mimo po­
pełnioną zdradę stanu — osiadł w swej willi nad 
jeziorem Garda.

Czego nie dokonał d‘Annunzio przy pomocy le­
gionistów, to udało się Mussoliniemu, przywódlcy 
faszystów. Usunięty z widowni politycznej, d‘An- 
nunzio od tego czasu tylko trzy razy przypomniał 
się światu. Pierwszy raz pisano o nim z powodu 
odwiedzin Cziczerina, który po konferencji w Ge­
nui złożył mu wizytę, drugi raz, gdy w tajemniczy 
sposób spadł z okna, a trzeciej sposobności do gło­
śnego występu dostarczyło mu zajęcie Medjolmu 
przez faszystów, kiedy to z balkonu ratuszowego 
wygłosił mowę. Nie wiadomo, czy mowa ta nie 
była ponowną, a niepomyślną próbą zdobycia sterw 
rządu-

Z początkiem b. r. znów się wysunął na wido­
wnię, w znanym zatargu żeglarzy z właścicielami 
okrętów, stanąwszy po stronie żeglarzy, gdy rząd 
faszystowski solidaryzuje się raczej ze stroną 
przeciwną. W  trzech depeszach, pozostających w 
związku z tą sprawą. d‘Annun;zio w swój zwykły 
porywczy sposób wyładowuje oburzenie, skiero­
wane przeciw faszyzmowi. W  depeszy do wdowy 
po Battistim określa wystąpienie organu faszys­
towskiego: „Corriere Italiano“ przeciw synowi
Battistiego, jako „oplucie przez austriackich sie­
paczy. „W drugiej depeszy do ministra spraw za­
granicznych republiki sowieckiej, zaprasza go do 
siebie i kończy: Sława ludowi rosyjskiemu, patrzą- 1 
cemu na urzeczywistnianie się wszystkich moich

przeczuć i przepowiedzi- Ja byłem pierwszy, który 
w grozie dnia wczorajszego widział nadchodzącą 
jutrznię**. Depesza ta stwierdza jawnie sympatie 
dla rządu bolszewickiego, którego wyznawców 
rząd faszystowski we Włoszech wszelkiemi środ­
kami zwalczał i zwalcza. A w trzeciej depeszy do 
literatów francuskich ostro potęipia dyktatora Hisz­
panii de Rivera, z powodu deportacii Unan.una. 
W  depeszy tej d‘Anhunzio piętnuje członków hisz­
pańskiego rządu, jako „warjatów o przekrwionych 
mózgownicach**, a Rivere nazywa „podrzędnym 
generałem, zakapturzonym tyranem, który swą 
pomalowaną drewnianą szablą ośmiela się mierzyć 
z subtelnem a strasznem piórem Unamuna. D‘An- 
nunzio jednoczy się z literatami Francii, w obronie 
niepokalanego ducha przeciw triumfującej bestji.

Te trzy enuncjacje znów narobią krzyku koło 
osoby d*Annunzia, wywołując najrozmaitsze ko- 
mentarze- Faszyści twierdzą, a socjaliści pragną, 
by to było przygrywką do wystąpienia w walce 
wyborczej, z pewnego rodzaju programem nacjo- 
nalistyczno-bolszewickim. Tego rodzaju występ 
d*Annun)zia byłby bardzo znamiennym objawem, 
panujących nastrojów' we Włoszech, w rzeczy­
wistości nie wywołałby jednak żadnych zmiian 
politycznych, gdyż stanowisko Mussoliniego jest 
tak silne, że dawny przywódca nacjonalizmu wło­
skiego nie może go podważyć.

Chaos w Grecji
Bomby, rzucone na angielską i rumuńską amba­

sadę w Atenach w jaskrawem świetle ukazują nie­
wiarygodne stosunki, w ja/kie w ciągu ostatnich 
miesięcy wytworzyły się w Grecji, a wobec któ­
rych nawet Venizelos okazał się bezsilnym. Tem 
doświadczony polityk, wyszedszy zwycięsko z ty­
lu kryzysów wewnętrznych, tym razem podjął się 
„politykę ulicy1*, która od dwóch lat coraz większą 
rolę odgrywa w Atenach, zastąpić polityką parla­
mentarną. I tu znaczonem mu było zebrać gorzkie 
owoce własnego posiewu. Boć przecież nie kto in­
ny jak właśnie Venizelos mobilizował tyle razy u- 
licę przeciw królowi Konstantemu, a teraz jako o- 
brońca demokratycznych zasad konstytucyjnych, 
przeciwstawia się tejże ulicy, będącej poniekąd je­
go dziełem.

W yznaw ca polityki realnej, .przytem opotrtunl-
sta, Veni’zelos doskonale rozumie, że Grecja rtro*e 
się utrzymać zarówno gospodarczo jak politycznie 
jedynie przy poparciu Anglji — w przeciwnym ra­
zie czeka ją los Albanii. Już 9 listopada u. r. Bald- 
win całkiem wyraźnie oświadczył, że Anglja nie 
będzie dłużej tolerować nowych zamachów w Gre­
cji, która tylko w tym wypadku może liczyć na jej 
finansową pomoc, jeśli zdobędzie się na przywró­
cenie w państwie swem ładu i porządku. W for­
mie koncesji dla ulicy i burzliwych elementów 
wojskowych, zgodzono się wprawdzie na czaso­

wy urlop króla Konstantyna, lecz dla -zrównowa­
żenia tego ustępstwa wezwano Venizelosa, jako 
tego, który miał zapobiec dalszym politycznym 
eksperymentom greckim. Jakoż istotnie, od same­
go początku, starał on się przekonać zgromadzenie 
od zmiennych nastrojów nieodpowiedzialnych kół 
oficerskich i że niezwłocznie należy się zabrać do 
reformy konstytucji, a formę rządu rozstrzygnąć 
zgodnie z wolą narodu, wyrażoną przez głosowa­
nie. Mniejszość republikańska pod wodzą ofice­
rów, chcąc udaremnić dalszą działalność Venize- 
losa, nie pominęła żadnego z środków, by nerwo­
wo bardzo wyczerpanego i w ogóle chorego czło­
wieka doprowadzić do ostateczności Co jej się też 
udałb: Venizelos- nie mogąc podołać trudnościom, 
przechodzącym wprost jego możność fizyczną, o- 
pnścił Grecję.

Nie poprzestając jednak na tym sukcesie, 'komi­
tety wojskowe starały się udaremnić głosowanie 
i skłonić zgromadzenie narodowe, by uchwaliło 
formę rządów republikańską i ostaiteczną detroni­
zację dynastii.

Dawno juz przestało być tajemnicą, że w tydh 
zamieszkach greckich Anglja i Włochy zajmują 
stanowisko wręcz przeciwne. Anglja pragnie za­
pobiec powstan*u republiki greckiej pod egidą fcól 
wojskowych, uważając to za krok wstępny przy­
łączenia się Grecji do włoskiego związku państw 
na Bałkanie. Natomiast Włochom batrdzo jesit na 
rękę przedłużanie chaosu w Grecji, z którego 
wcześniej lub później wyłoni się jakiś dyktator, go­
tów do roli wasala włoskiego. Pozatem zamieszki 
w Grecji pozwalają Włochom zwlekać z opróżnie­
niem Dodekanezosu na korzyść Grecji, do czego 
się wobec Anglji zobowiązały. Swoją polityką 
względem Grecji Anglja zmierza do dwóch celów: 
pragnie trzeźwo myślącym żywiołom greckim wy- 
kaizać korzyści płynące z przyjaznych z nią sto­
sunków, z drugiej zaś strony chodzi jej o uniemo­
żliwienie Włochom stałego usadowienia się u gra­
nicy Morza Czarnego, czyli na flankach angielskiej 
drogi morskiej do Indyj.

Z punktu widzenia tej zakulisowej walki wfotskD- - 
angielskiej, należy też oceniać ostatnie zamachy na 
ambasady. Co do ambasady rumuńskiej, to za­
mach na nią miał charakter czysto demonsłratyw- 
ny, z powodu udzielenia asylu parze królewskiej. 
Przy zamachu na ambasadę angielską kierowano 
się może nadzieją, że pod wrażeniem ponownych 
zamieszek w Grecji, Anglja oburzona odwoła swe
praed staw icie! siw o, izmfiłe-jsrając temsamem -

se polityki konstytucyjnej. „Niedojrzali młodzie­
niaszka11 zawiedli się w swych przypuszczeniach. 
Anglja bowiem nawipół oficjalnie dała jraż do zro­
zumienia, że ten polityczny wybryk młodych nie-* 
dowarizeńców nie wpływa wcale na jej stosunki z 
rządem greckim, przyczem wyraziła swe zadowo­
lenie z powodu zamierzonej reformy policji greckiej 
pod kierunkiem angielskiego oficera policji, którego 
rząd grecki upoważnił do 'Wykrycia sprawców za­
machu.

Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada
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Stale na składzie wielki wybór materiałów

NACZYNIA K U C H E N N E :
emaliowane, blaszane i t. p. 

poleca nejtaniej

„P O LO N IC A **, KRAKÓW
t ulica Szpitalna L. 8, parter.

gaenzcflZKjunnawiKzer
C A  maturyczne .Wie- IMJłlOn dza“, i.raków,ul. 

Studencka 14, przygotowują 
do matury wszystkich typów 
gimnazjalnych i do semina- 
rjalnej. Jedyne kursa w Kra­
kowie, na których udzielają 
Iekcyj wyłącznie fachowi pro­
fesorowie szkól średnich. Ana­
logiczne kursa pisemne zapo­
mocą świeżo opracowanych 
instrukcyj i objaśnień. Bibljo- 
teka dó dyspozycji uczniów

Zc T-r/arl kursów matu- 
a 1 L ą d  j-ycznych , Wie­

dza*, Kraków, Studencka 14, 
zawiadamia interesowanych, 
że po zamknięciu pierwszego 
kompletu nauki stenografii 
i języka francuskiego, otwie­
ra z dniem 15 b. m. nowy ! 
komplet (kurs wyższy). ć88 |

i r o  M e  „PRZEWÓZ"
i P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  D O W O Z O W E

. . *•

K O L E I  P A Ń S T W O W Y C H
Spółka * ogr. odpow.

Z A Ł O Ż O N E  P R Z E Z  C E M T R . O R G A N IZ A C J E  R O L N IC Z E

K R A K Ó W ,  D Ł U G A  3 1 . — T E L E F .  3 0 6 3
załatwia wszelkiego rodzaju czynnc&ci spe­
dycyjne 1 przewozowe, umiejętne przewożenie 
mebli we własnych wozach meblowych tak 
w miejscu Jak I koleją do wszystkich miast.

W Ł A S N E  M A G A Z Y N Y , Z A P R Z Ę G I .  —  C E N Y  N A J N IŻ S Z E .


